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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

PpypHnłPłfa* WUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA ek sp ed . m iesięczn ie 1 ,2 0 z ł z o d n o sze -  
■ • fcCUJJlQia» n iem  p rzez p o cz tę 2 0 g r. w ięce j. W w y ­

p ad k ach n iep rzew id z ian y ch , p rzy w strzy m an iu p rzed s ięb io rs tw a , 
z ło żen ia p racy , p rzerw an ia k o m u n ik ac ji, ab o n en t n ie m a p raw a  
żąd ać p o za te rm in o w y ch  d o s ta rczeń  g aze ty , lu b  zw ro tu cen y  ab o n a ­
m en tu . Z a d z ia ł o g ło szen io w y red ak c ja n ie o d p o w iad a . R ed ak c ja  
i ad m in is trac ja : u l. M ick iew icza 1 . T e lefo n 8 0 . K o n to czek o w e  
P. K. O . P o zn ań  2 0 4 ,2 5 2 . —  R ed ak to r p rzy jm u je o d  1 0 — 1 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

nnłneTanio* o g ło sz . p o b ie ra s ię o d w ie rsza  m m . (7  
WCjIUo^Cillaa łam .) 1 0 g r, za rek lam y n a s tr. 4 -łam . w  

w iad o m o śc iach p o to czn y ch 3 0 g r n a p ie rw szej s tr. 5 0 g r. R ab a tu  

u d z ie la  s ię  p rzy  częs tem  o g ła szan iu . .G ło s W ąb rzesk i* w y ch o d z i  
trzy  razy  ty g o d n . i to : w  p o n ied z ia łek , ś ro d ę i p ią tek . P rzy sąd o -  
w em  śc iąg an iu  n a leżn o śc i rab a t u p ad a . D la w sze lk ich sp raw  sp o r­
n y ch w łaśc iw y  jes t S ąd  w  W ąb rzeźn ie . Z a te rm in o w y  d ru k , p rzep i­

san e  m ie jsce  o g ło szen ia ad m in istrac ja n ie o d p o w iad a .

N r. 1 1 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub wtorek 26 stycznia 1932 roku. R o k X II

Polska i świat szeroki
N iem cy zn o w u  n a ro b iły  h a ła su  n a  

ca ły  św ia t sze ro k i. K an c le rz n iem ie ­

ck i B riin in g  zw ie rzy ł s ię  am b asad o ro ­

w i an g ie lsk iem u  w  B erlin ie , że  N iem ­

cy  n ie b ęd ą n a lad sp łacać o d szk o d o ­

w ań  za zn iszczen ia , d o k o n an e  w  cza ­

s ie w o jn y  w e F ran cji i B ełg ji. T ak  

w ażn ą w iad o m o ść am b asad o r an g ie l­

sk i u w aża ł za  k o n ieczn e  p rze te le fo n o -  

w ać rząd o w i sw em u  d o  L o n d y n u . A le ,  

p o  d ro d ze k to ś p o d s łu ch a ł ro zm o w ę  

te le fo n iczn ą  p o m ięd zy  B erlin em  i L o n  

d y n em . D an o  zn ać  d o  P ary ża , rząd o w i 

fran cu sk iem u .

W  P ary żu  p o w sta ła  b u rza .

W łaśn ie b o w iem  n a  2 5 -ty  s ty czn ia  

w y zn aczo n a b y ła k o n fe ren c ja m ię ­

d zy n a ro d o w a w  S zw a jca rji, w  m ie ­

śc ie  L o zan n ie , g d z ie  m ian o  s ię  u k ład ać  

z N iem cam i, k ied y  i jak  sp łacać  m ają  

n a leżn o śc i za zn iszczen ia ( t. zw . sp ła ­

ty  rep a racy jn e). A  tu  N iem cy  p rzez  

sw eg o k an c le rza o św iad cza ją w ręcz:  

p łac ić n ie b ęd z iem y . W e F ran c ji n ie  

b rak  b y ło lu d z i, k tó rzy w ierzy li w  

d o b rą  w o lę N iem iec i p o leg a li n a  ich  

zap ew n ien iach , że sp e łn ią w szy s tk o , 

d o czeg o zo b o w iąza li s ię p o p rzeg ra ­

n e j w o jn ie .

T y m czasem  jed n ak  o k azu je  s ię , że  

N iem cy w . k ażd e j ch w ili g o to w i są  

w y p rzeć  s ię sw y ch  u ro czy s ty ch  zo b o ­

w iązań  i an i m y ślą ich  d o trzy m y w ać . 

G o rzk i zaw ó d sp o tk a ł fran cu sk ieg o  

m in is tra sp raw  zag ran iczn y ch , k tó ry  

w łaśn ie ca łą sw ą p o lity k ę o p ie ra ł n a  

zau fan iu d o d o b re j w iary N iem iec .  

O b ecn ie rząd  fran cu sk i b ęd z ie  m u sia ł  

d o b rze s ię n am y śleć , w  jak i sp o só b  

p rzy trzeć  ro g ó w  N iem co m , k tó rzy  s ię  

zan ad to  ro zb ry k a li.

S p łacać o d szk o d o w an ia za zn isz ­

czen ia , d o k o n an e  czasu  w o jn y , N iem ­

cy  n ie  ch cą . A le  n a  ta jem n e zb ro jen ia  

n a  p ro p ag an d ę p rzec iw k o  P o lsce w y ­

d a ją se tk i, ty s iące m iljo n ó w - N a to  

p ien iąd ze u  n ich zaw sze zn a leźć s ię  

m u szą .

W  lu ty m  b . r . m a s ię o d b y ć  w  G e ­

n ew ie m ięd zy n a ro d o w a k o n fe ren c ja  

ro zb ro jen io w a.  N iem cy  zam ie rza ją  n a  

n ie j w y stąp ić z w n io sk iem , b y  w o ln o  

im  b y ło  jaw n ie u zb ro ić  a rm ję k ilk u ­

se t ty s ięczn ą . Jak  w iad o m o , p o  p rze ­

g ran e j w ie lk ie j w o jn ie , N iem cy n a  

m o cy  T rak ta tu W ersa lsk ieg o zo b o ­

w iąza ły  s ię trzy m ać a rm ję  ty lk o  s tu ­

ty s ięczn ą . W p raw d z ie m a  ją  o n i w  p o ­

g o to w iu  d ru g ie ty le p o w o jsk o w em u  

zo rg an izo w an e j p o lic ji, a  o p ró cz teg o  

r°żn e . .o rg an izac je , jak „h e łm  s ta lo ­

w y i m n e , k tó re p o d p ła szczy k iem  

g im n as ty k i i sp o rtó w  u p raw ia ją ćw i­

czen ia  w o jsk o w e W szy stk o  to  jed n ak  

m e w y sta rcza N iem co m . C h ca o m  o -  

s ta teczn ie z rzu c ić m ask ę i żażad ać  

o k re ś len ia o g ran iczeń , jak ie n a ło ży ł  

n a  n ich T rak ta t W ersa lsk i p o d  w z.d e -  
d em  zb ro jeń .

P o n iew aż  zaś n ik t n ie m y śli n ap a ­

d ać n a N iem cy , zach o d z i w ięc p y ta -  

\T -e ’ P o co  * n aco  p o trzeb n a je s t zn o w u  
N iem co m  tak  o lb rzy m ia  a  m ija?  O czy ­

w iśc ie , k ażd y  s ię d o m y śla , że  N iem cy  

w  id o czn ie  p lan u ją n o w y n ap ad , n o w ą

Wiedeń. (P a t) . D zien n ik i w ied eń ­

sk ie  d o n o szą  z  N an k in u : R ząd  ch iń sk i 

w  N an k in ie  w y d a ł n ak az  a re sz to w an ia  

b . cesa rza  ch iń sk ieg o  P u y i, k tó ry , jak  

w iad o m o , m ia ł b y ć  p rzed  n ied aw n y m  

czasem  p ro k lam o w an y  p rzez Jap o n ję  

cesa rzem  M an d żu r  ji.

R ó w n ież w y d an y zo s ta ł n ak az a -  

re sz to w an ia n o w eg o g u b e rn a to ra w  

C h arb in ie i szereg u  g en e ra łó w  ch iń ­

sk ich w  M an d żu rji za u d z ia ł w  sp is­

k u . —

Nankin. (P a t) . R ap o rty ch iń sk ie  

p o d a ją , że w  c iąg u o s ta tn ich  d w u  la t

w o jn ę . N aw e t n a jb a rd z ie j zaślep io ­

n y m  so c ja lis to m  fran cu sk im , k tó rzy  

w ie rzy li w  p o k o jo w o ść N iem có w ’ , o -  

b ecn ie  łu sk i sp ad ły  z o czu . Ja sn e  je s t 

że o d n o w ’eg o sza leń s tw a w o jen n eg o  

p o w strzy m ać m o że N iem có w  ty lk o  

m o cn e p o to w ie w o jen n e F ran c ji i

W szy stk o to , co czy n ią o b ecn ie  

N iem cy , b a rd zo je s t w ażn e d la P o l­

sk i. Z łam an ie zo b o w d ązań w zg lęd em  

I  ran c ji, n iem ieck ie p o g ró żk i w o jen ­

n e —  w szy stk o to w zm acn ia w ęz ły

Żądamy uprawnienia, wołają Niemcy..
Berlin. P a t. N a w ie lk ą  sk a lę in au ­

g u ru je h u g en b e ro w sk a „U fa“ ak c ję  

p ro p ag an d o w ą n a rzecz n iem ieck ich  

te z ro zb ro jen io w y ch . W  ram ach te j 

p ro p ag an d y  w y g ło s ił m in - R eich sw eh - 

ry , G ro en e r, m o w ę p rzed m ik ro fo ­

n em , w  k tó re j o św iad czy ł, że trak ­

ta ty  p o k o jo w e d o p ro w ad z iły E u ro p ę  

n ad  b rzeg  o d ch łan i. N aró d  n iem ieck i  

żąd ać b ęd z ie ró w n o u p raw ien ia w  

sp raw ach zb ro jen io w y ch i o d zy sk a ­

n ia su w eren n o śc i zb ro jeń .

W ięzy  n a ło żo n e  p rzez  trak ta t w er­

sa lsk i u w aża ją N iem cy za n ieg o d n e  

w ie lk ieg o  n a ro d u , d o p ó k i in n e n a ro * - 

d y  n ie z red u k u ją sw y ch zb ro jeń d o  

s tan u u zb ro jen ia n iem ieck ieg o . L ig a  

N aro d ó w ^ m u si N iem co m  p rzy w ró c ić  

ró w n o u p raw n ien ia  w ’ d z ied z in ie  zb ro ­

jeń —  o św iad czy ł m in . G ro en e r —  

w  p rzec iw n y m  raz ie p o d s taw y , n a  

k tó ry ch o p ie ra s ię z rze szen ie n a ro ­

d ó w , zo s tan ą p o d m in o w an e .
—000—'

WOJSKA MIKADA POD WIELKIM MUREM.

Na lutracji naszj widzimy oddział żołnierzy japońskich należących do załogi okupacyjnej 
w Mandżurji, oczekujących przybycia mikada na t zw. „Wielkim Murze" oddzielającym Chi­

ny północne od Mandżurji.

B an d y ty zm  w  C h in aeh
ARESZTOWANIE B. CESARZA CHIŃSKIEGO - WALKI Z LUDNOŚCIĄ 

CYWILNĄ -

b an d y c i zam o rd o w ali 1 6 4 .5 5 1 lu d z i. 

9 4 6 .0 0 0  o só b  zg in ę ło b ez w ieśc i, 7 .8 0 0  

o só b za trzy m an o  w  ce lu w  y m u szen ia  

o k u p u , a n ad to sp a lo n o 5 1 0 .0 0 0 d o ­

m ó w . —

S zk o d y , w y rząd zo n e p rzez  b an d y ­

tó w  w ’ ty m  o k re s ie , o b licza ją n a 5 0 0  

m iljo n ó w  d o la ró w  m ek sy k ań sk ich .

M o sk w a . (P a t) . Z  S zan g h a ju  d o n o ­

szą , że  2 0 b m - d o sz ło  tam  d o  k rw aw e-  

g a in cy d en tu  p o m ięd zy cy w iln ą lu d ­

n o śc ią jap o ń sk ą i p o lic ją ch iń sk ą . 

In cy d en t w y w o łan y b y ł p o b ic iem  

p rzez  ch iń czy k ó w  jap o ń sk ieg o  m isjo -

p rzy m ie rza , jak ie  łą czą P o lsk ę  z  F rań  

c ją . W p l  y w  F ran c ji sk łan ia  R o s  ję  so ­

w ieck ą  d o  zaw -a rc ia  p ak tu , w  k tó ry m  

zo b o w iąże s ię o n a n ie zaczep iać an i 

P o lsk i, an i n asze j so ju szn iczk i-R u m u - 

n ji, an i —  p ań s tw ’ n ad b a łty ck ich —  

Ł o tw y  i E sto n ji. B ęd z iem y  w ięc m ie ­

li sp o k ó  j o d  g ran icy  w scho dn ie .)

W ted y  P o lsk a  b ęd  z ie  m o g ła  sk u p ić  

w szy stk ie sw e s iły , b y  razem  

c ją  i p rzy  ży cz liw em  p o p a rc iu A n g lji  

zm u sić N iem cy d o • u szan o w an ia p o ­

k o ju  i sw ^ o ich  w łasn y ch  zo b o w iązań . 

n a rza . W rezu ltac ie o b u s tro n n e j  

s trze lan in y zab ity zo s ta ł jed en p o li­

c jan t ch iń sk i o raz jed en jap o ń czy k . 

W ie le o só b o d n io s ło  ran y . Z n a jd u ją ­

ce s ię w  p o rc ie jap o ń sk ie o k rę ty za ­

rząd z iły o s tre  p o g o to w ie .

Moskwa. (Pat). W ed łu g d o n ie s ień  

z P ek in u , jap o ń czy cy p rzy s tąp ili d o  

ek sp lo a tac ji ca łeg o  p ó łn o cn eg o  o d c in ­

k a k o le i p ek iń sk o -m u k d eń sk ie .j d o  

S zan g h a ju  w łączn ie .

Jak p o d a je p ra sa b e rliń sk a , p o ­

se ł an g ie lsk i w ’ C h in ach zg ło s ić m ia ł 

z teg o p o w o d u  p ro te st.

Przeciwko rewizji 
granic

G en ew a . P A T . „Jo u rn a l d e G e-  

n ev e “ o g ła sza o b sze rn y rap o rt o p ra ­

co w an y  p rzez am ery k ań sk ą  d z ia łacz ­

k ę p an ią M aso n , k tó ra z p o lecen ia  

w ielk ie j o rg an izac ji am ery k ań sk ie j  

s tu d jo w a ła p ro b lem  g ran icy p o lsk o -  

n iem ieck ie j. R ap o rt ten zo s tan ie  

p rzed s taw io n y  n a k o n fe ren c ji, k tó ra  

o d b ęd z ie s ię n ieb aw em  w r W aszy n g ­

to n ie  z  u d z ia łem  rep rezen tan tó w ’ 1 1 -tu  

o rg an izacy j, g ru p u jący ch  5  m iljo n ó w  

cz ło n k ó w .

P an i M aso n w y p o w iad a s ię p rze ­

c iw  rew iz ji g ran icy . P rzy czy n ę n a ­

p ięc ia s to su n k ó w  w id z i w  m ap ach , 

k tó re  zap am ię tan e  o d  d z iec iń s tw a  m a ­

ją  w p ły w n a k ażd eg o cz ło w iek a , a  

k tó re w  ty m  w y p ad k u n ie o d zw d er- 

c iad ła ją  d o k ład n ie  is to tn eg o  s tan u  rze  

czy . M ap y p o k azu ją , że N iem cy są  

p rzep o ło w io n e , a le p rzem ilcza ją is t­

n ien ie m ięd zy n aro d o w o zag w aran to ­

w an eg o tran zy tu n iem ieck ieg o  p rzez  

P o m o rze . „S p o tk a łam  tu ry s tó w ’ —  p i-  

sze p an i M aso n —  k tó rzy , k ie ru jąc  

s ię  m ap ą, zao p a try w a li s ię  w  w izy  p o i 

sk ie , u d a jąc  s ię d o  K ró lew ca  i u w aża ­

li s ię za  o szu k an y ch , g d y  an i razu  n ie  

p y tan o  ich o te w izy “ . Z d an iem  p an i 

M aso n , n a leży  w  ty m  w y p ad k u  zazn a ­

czy ć  w  jak iś  sp o só b  is tn ien ie  tran zy tu  

zab ezp ieczo n eg o g w aran c ją trak ta tu  

w ersa lsk ieg o  i k o n w en c ją  p o lsk o -n ie ­

m ieck ą . U m ieszczen ie n a m ap ie lin ji 

w  k o lo rach n iem ieck ich u zm y sło w i­

ło b y N iem co m , iż P ru sy w sch o d n ie  

p o łączo n e  są z  R zeszą , d z ięk i o b ecn e ­

m u  sy s tem o w i tran zy to w em u  i p o w in -  

n o b y  p o ło ży ć  k re s ag itac ji rew iz jo n i­

s ty czn e j w  N iem czech .

Tragedia miłosna
Lwów. (P a t.) „G aze ta P o ran n a"  

d o n o s i z B rzeźan o trag ed ji n a tle m i- 

ło sn em , jak a ro zeg ra ła s ię o n eg d a j w e  

w si S w o b o d a Z ło ta  k o ło  B rzeźan .

S tu d en t szk o ły  h an d lo w e j ze L w o w a  

P aw eł H u ca ło b aw ił w  d o m u sw e j n a ­

rzeczo n ej A n n y K o ra liszy ,

P o  o s tre j sp rzeczce  K o ra liszy n  p o ra ­

n iła tw arz sw em u  n a rzeczo n em u , a n a ­

s tęp n ie tą  sam ą  b rzy tw ą  p rzec ię ła  so b ie  

g a rd ło , p o n o sząc śm ie rć n a m ie jscu . —  

R an n eg o s tu d en ta o d w iezio n o d o szp i­

ta la w  B rzeźan ach ,
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Represje niemieckie Na śmierć za szpiegostwo
Olsztyn. ( P a t . ) W  J o h a n n e s b u r g u  

p o l ic ja a r e s z to w a ła k o lp o r te ró w  w y d a ­

w n ic tw a  , .M a z u r "  p o d  z a r z u te m  n ie d o ­

z w o lo n e j a g i ta c j i w ś r ó d  m a z u r ó w . K o l ­

p o r te r z y  c i r o z s p rz e d a w a l i c z a s o p is m a  

, ,M a z u r " , „ J u tr z n ię "  o r a z  „ K r z y ż a k ó w "  

S ie n k ie w ic z a . A r e s z to w a n i z o s ta l i p o  

p e w n y m  c z a s ie  w y p u s z c z e n i .

W y d a w c a „ M a z u ra " w n ió s ł p r o te s t  

d o  p r e z y d e n ta r e g e n c j i w  O ls z ty n ie  

p r z e c iw  u n ie m o ż l iw ia n iu r o z s p r z e d a ż y

wyroki śmierci...
Łuck. (Pat.) Przed sądem doraź­

nym w Łucku pod przewodnictwem wi­
ceprezesa Sądu Okręgowego sędziego 

Nowakowskiego rozpatrywaną była 

sprawa braci Aleksandra (lat 19) i Teo­
fila (lat 24) Grazdzielów, mieszkańców 

wsi Dąbrowa pow. Łucki, oskarżonych 

o zamordowanie w dn. 10 grudnia 31 r. 
na szosie Łuck — Olyka, właściciela 

restauracji Biernackiego.

Po dokonaniu morderstwa, wymie­
nieni napastnicy zrabowali 96 złotych. 
Oskarżeni w czasie przewodu sądowe­
go przyznali się do winy, wyjaśniając 

okoliczności, w jakich dokonali morder­
stwa.

Za zamordowanie brata skazany na śmierć
Inowrocław, ( P a t . ) S ą d  o k r ę g o w y  ] n ik łe j  n a  t l e  p o d z ia łu  m a ją tk u . S k a z a -  

w  I n o w r o c ła w iu  s k a z a ł  n a  k a r ę  ś m ie r c i n y  p r z y ją ł w y r o k  s p o k o jn ie , z a p o w ia d a -  

n ie ja k ie g o  W a c ła w a P r z y g o d ę z a  z a - j ą c a p e la c ję .

m o r d o w a n ie  b r a ta  w  c z a s ie  k łó tn i , w y -  — o
*

21-letui chłopak skazany na doż. więzienie
Poznań, ( P a t . ) Z O s t ro w a d o n o ­

s z ą , i ż  w c z o ra j to c z y ła  s ię  t a m  p r z e d  s ą ­

d e m  o k r ę g o w y m , j a k o d o r a ź n y m , r o z ­

p r a w a  p r z e c iw  2 1 - le tn e im u u c z n io w i  

f r y z je r s k ie m u W a lte r o w i S ta s z o w i , o -  

s k a rź o n e m u  o  u s i ło w a n e  m o r d e r s tw o  w  

c e la c h  r a b u n k o w y c h  n a  o s o b ie F e r d y ­

Proces o rozruchy w Płocku
Płock. ( P a t . ) D n ia  2 1 . b m . o  g o d z .  

1 0 - e j r a n o  w  tu t . S ą d z ie O k r ę g o w y m  

r o z p o c z ą ł s ię  p r o c e s  p r z e c iw k o 5 7  o -  

s k a r ż o n y m  o  r o z ru c h y u l ic z n e , j a k ie  

m ia ły  m ie js c e  w  d n iu  2  l ip c a  u b . r r .

N a  w s tę p ie  s ą d , n a  w n io s e k  p r o k u ­

r a to r a  w y łą c z y ł  s p r a w ę  J ó z e f a  C h a b o w -  

s k ie g o , k tó ry  o k a z y w a ł o b ja w y  c h o r o b y  

u m y s ło w e j .

ty c h  w y d a w n ic tw , c o  n a r a ż a  g o  n a  p o ­

w a ż n e  s t r a ty  m a te r ja ln e .

J e ż e l i c h o d z i o  r o z s p r z e d a ż  w y d a w ­

n ic tw  w ś r ó d  m a z u ró w , to  p e w n e  c z y n ­

n ik i r o b ią  w s z e lk ie  u t r u d n ie n ia  w  ty m  

k ie r u n k u . M . in . z d a r z a ją  s ię  w y p a d k i ,  

ż e p o c z ta o p ó ź n ia  d o s ta w ę c z a s o p is m  

p e r jo d y c z n y c h  p o ls k ic h , w z g lę d n ie  w y ­

d a w n ic tw a t e  w o g ó le  n ie d o c h o d z ą  d o  

r ą k  a d r e s a ta .

—:o: —

Po przemówieniu prokuratora i o- 

brońców, sąd doraźny skazał obydwu 

na karę śmierci przez powieszenie. —  

Oskarżeni przyjęli wyrok spokojnie. O- 

brona wniosła do P. Prezydenta prośbę 

o ułaskawienie. Wyrok został wyko­
nany,

Baranowicze. ( P a t . ) Onegdaj wy­
konany został wyrok śmierci przez po­
wieszenie na osobie mieszkańca m. Stół > 
pce, Aleksandra Mordy, skazanego za 

uprawianie szpiegostwa na rzecz ościen­
nego państwa.

W y r o k  w y k o n a ł w  o b e c n o ś c i w ła iz  

s ą d o w y c h k a t M a c ie je w s k i n a  p o d w ó ­

r z u  w ię z ie n ia  w  B a r a n o w ic z a c h  , 

n a n d a G r o s s a , k tó r e g o S ta s z u g o d z i ł  

ś p ią c e g o  s ie k ie r ą w  g ło w ę , G r o s s , p o  

d łu g ie j k u r a c j i , p o w r ó c i ł d o  z d r o w ia .

S ą d  u z n a ł S ta s z a  w in n y m  z a rz u c o n e j  

m u  z b r o d n i i s k a z a ł g o  n a  d o ż y w o tn ie  

w ię z ie n ie .

—  o  —

W  ty m ż e d n iu  u s ta lo n o  p e r s o n a l ja  

o s k a r ż o n y c h . W s z y s c y o s k a rż e n i d o  

w in y  s ię n ie  p r z y z n a li . O b r o ń c y  z g ło ­

s i l i b a r d z o  w ie lu n o w y c h ś w ia d k ó w ,  

k tó r y c h  l i c z b a  d o s ię g n ie 1 5 0  o s ó b , O  

g o d z . 1 5 - te j s ą d  o d r o c z y ł r o z p r a w ę d o  

d n ia n a s tę p n e g o .

Wilno, ( P a t . ) J a k k o m u n ik u ją z  

M o ło d e c z n a , w  s p r a w ie  s k a z a n e g o  d z iś  

n a  ś m ie r ć  z a s z p ie g o s tw o  K o n s ta n te g o  

S o r o k o , P a n  P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i ­

Strzelanina na pogrankzu
Wilno, ( P a t . ) N a  o d c in k u  g r a n ic z ­

n y m  D a m a n ie w ic z e w  p o b l iż u o s a d y  

D e r e w k i p a t ro l K O P - u  z a u w a ż y ł 3  p o ­

d e j r z a n y c h  o s o b n ik ó w  u s i łu ją c y c h  p r z e -  

k r a ś ć s ię  p r z e z g r a n ic ę . W  o k o l ic y  

P r u d ó w  ż o łn ie r z e  K O P - u  o to c z y li p r z y ­

b y s z ó w , k tó r z y  m o m e n ta ln ie  w y d o b y l i  

r e w o lw e r y  i z a s y p a l i ż o łn ie r z y  g r a d e m  

k u l . P a t r o l r ó w n ie ż  u ż y ł  b r o n i , w s k u te k  

c z e g o  w y w ią z a ła  s ię  s t r z e la n in a . S t r z a ­

ły  z a a la r m o w a ły  s ą s ie d n ie  p a t r o le , k tó ­

r e  p r z y b y ły  n a  p o m o c . T y m c z a s e m  o -  

s o b n ic y , o s t r z e l iw u ją c  s ię  p o c z ę l i  w y c o ­

f y w a ć  s ię w  k ie r u n k u  g r a n ic y  s o w ie c ­

k ie j . Z a u c ie k a ją c y m i z a rz ą d z o n o  p o ­

Z nędzy
Bydgoszcz. ( P a t . ) Z a m ie s z k a ły w  

S o lc u  K u ja w s k im  4 0 - le tn i r o b o tn ik  J a n  

K a s p e r s k i , p o z o s ta ją c y  o d  d łu ż s z e g o  ju ż  

c z a s u  b e z  p r a c y ,  z a s t r z e l i ł  p r z e d w c z o r a j  

d w o je  s w y c h  n ie le tn ic h  d z ie c i , a  n a s tę ­

p n ie  w y p i ł f l a s z k ę  l i z o lu . P r z e w ie z io n y  

d o  s z p i ta la  w  B y d g o s z c z y , z m a r ł w  k i l ­

k a  g o d z in  p ó ź n ie j .

Z a m ie s z k a ły  w  N a k le  6 0 - le tn i r o b o t ­

n ik  M a r ja n  N itk a , b e z d o m n y  i b e z  p r a ­

c y , n o c o w a ł o d d łu ż s z e g o c z a s u  n a  

d w o r c u . —  W c z o ra j 'w ie c z o re m  m im o  

p r ó ś b  z o s ta ł w y d a lo n y  z  p o c z e k a ln i k o ­

l e jo w e j z p o le c e n ie m  u d a n ia s ię d o  

m ie js k ie j o p ie k i s p o łe c z n e j . B e z r a d n y  

s ta rz e c w  d e s p e r a c j i p o w ie s i ł s ię n a  

k la m c e  d r z w i n a  d w o r c u . Z w ło k i o d ­

s ta w io n o d o k o s tn ic y .

-  —  :o O o :—

‘ SZCZĄTKI OSADY PALOWEJ

D o n o s z ą  z  L u b a w y : W  l e ś n ic tw ie  

G r a b in y , w  p o łu d n io w e j  c z ę ś c i j e z io ­

r a  Ł ą k o r e k  n a t r a f io n o  n a  s z c z ą tk i p a ­

lo w e j o s a d y  n a d w o d n e j . ( P A T * )

SKAZANIE ^OSZCZERCÓW

Warszawa. P A T . W  S ą d z ie  O k r ę ­

g o w y m  w  W a r s z a w ie  o d b y ła  s ię  r o z ­

p r a w a  p r z e c iw  r e d a k to ro w i o d p o w ie ­

d z ia ln e m u  „ G a z e ty W a r s z a a w s k ie j "  

p . B ie l ic k ie m u  o s k a r ż o n e m u  p r z e z  p .  

W a c ła w a  S ie r o s z e w s k ie g o  o z n ic s ło -  

w ie n ie . M ia n o w ic ie  „ G a z e ta  W a rs z a w  

s k a “ z a m ie ś c i ła a r ty k u ł , w  k tó r y m  

z a r z u c i ła  p . S ie r o s z e w s k ie m u , i ż  t e n  

z a d e n u n c jo w a ł p r z e d b . w ła d z a m i

t e j n ie  s k o r z y s ta ł  z  p r a w a  ł a s k i , w o b e c  

t e g o  w y r o k  z o s ta ł  w c z o r a j o  g o d z . 5  r a ­

n o  w y k o n a n y . S o r o k o  l i c z y  l a t 3 3 . —  

B y ł o n  p r a c o w n ik ie m  d r o g o w y m .

ś c ig . W  w y n ik u  s ta z e la n in y  1 z e  z b ie ­

g ó w  s o w ie c k ic h  z o s ta ł c ię ż k o r a n n y  i  

jd r z e d  p r z y b y c ie m  p o m o c y l e k a r s k ie j  

z m a r ł . D r u g ie g o  o s o b n ik a  z d o ła n o  p o ­

c h w y c ić , t r z e c i z a ś  z b ie g ł  n a  t e r y to r iu m  

s o w ie c k ie .

P r z y  z m a r ły m  n ie z n a le z io n o ż a d ­

n y c h  d o k u m e n tó w , n a to m ia s t p r z y  z a ­

t r z y m a n y m  u ja w n io n o  d o k u m e n t  n a  n a ­

z w is k o  M ic h a ła  D o w g a l je w a , z a m ie s z ­

k a łe g o  w  k o le k ty w ie  K r a s n o ja r s k , w  o -  

k r ę g u  Z a s ła w s k im , P r z y  o b u  o s o b n i ­

k a c h  z n a le z io n o  r e w o lw e r y i 7 0  n a b o i .  

W ła d z e  p r o w a d z ą  d o c h o d z e n ie .

—OOO—

r o s y j s k ie m i z n a n e g o p r z e d w o jn ą  

d z ia ła ć z a p o l i ty c z n e g o M a c h a js k ie g o  

g o , d z iś  z a ś  p ia s tu ją c e g o  w y s o k ą  g o d ­

n o ś ć  w  S o w ie ta c h . P o  r o z p r a w ie  S ą d  

w y d a ł w y r o k s k a z u ją c y  r e d . B ie le ­

c k ie g o  n a  1 m ie s ią c  a r e s z tu .

X
TRAGEDJA NA JEZIORZE

Poznań- P A T  N a  j e z io r z e  w  P r z e -  

m a n c ie  w  p o w . w o ls z ty ń s k im , z a to n ę ­

ło  w s k u te k z a ła m a n ia  s ię  lo d u  5 - c h  

d z ie s ię c io le tn ic h  c h ło p c ó w , w  c z a s ie  

ś l i z g a w k i . R ó w n ie ż  w s k u te k  z a ła m a ­

n ia  s ię  lo d u  n a  j e z io r z e  '• * > : io b o ls k ie m  

u to n ą ł P io t r  N o w ic k i .

KATASTROFA BALÓMJ

Wilno. P A T . M ie s z k a ń c y  p o g r a ­

n ic z n e j w s i w  r e jo n ie D z is n y  b y l i  

ś w ia d k a m i  k a ta s t r o fy  s o w ie c k ie g o  b a ­

lo n u  o b s e r w a c y jn e g o , k tó r y  w s k u te k  

s i ln e j w ic h u r y u r w a ł s ię  z  u w ię z i i  

w r a z  z  lo tn ik ie m  u n ió s ł s ię  w  g ó r ę , a  

n a s tę p n ie  r u n ą ł  d o  r z e k i .

b a lo n u  p r z y  p o m o c y  s p a d o c h r o n u  w y ­

l ą d o w a ł n a  t e r y to r ju m  ło te w s k ie m .

PRZYCHWYCENIE
PRZEMYTNIKÓW

W iln o . P A T . N a  o d c in k u  g r a n ic z ­

n y m  F i l ip o w o  w  r e jo n ie  w s i  S to ja n ó w  

p a t ro le  K O P - u  z a tr z y m a ły  2  o s o b n i ­

k ó w , k tó r z y n ie le g a ln ie  p r z e d o s ta l i  

s ię  n a  t e r e n  P o ls k i . Z a t r z y m a n y m i o -  

k a z a l i s ię z n a n i i p o s z u k iw a n i p r z e ­

m y tn ic y  d r o g ic h  k a m ie n i . P r z e m y t ­

n ik ó w  ty c h , M a rk u s a  i K o p e lo w ic z a ,  

p r z e k a z a n o  d o  d y s p o z y c j i  w ła d z  ś le d ­

c z y c h .

C e s a r z p r z e s z e d ł s ię p o  s a lo n ie , z b l iż y ł s ię d o  s to ­

łu  i u s ia d ł . P le s s e n  i ó w  o f ic e r  p o s z l i z a  p r z y k ła d e m  c e ­

s a rz a .

P o z o s ta łe m  s a m  n a  s w e m  m ie js c u .

Z d a w a ło  s ię , ż e  w s z y s c y  o  m e j o b e c n o ś c i z a p o m n ie l i .

O d  s to łu d o c h o d z i ły m n ie s ło w a . O f ic e r z d a w a ł  

r a p o r t .

C e s a rz g o  o c o ś p y ta ł , p o n ie w a ż d o s ły s z a łe m  j e g o  

g ło s  tw a r d y .

—  C o n ta lm a is o n . . . T r o n e w o o d . . . c ię ż k ie s t r a ty . . .  

z m u s z e n i d o  u s tą p ie n ia , s i ln y  o g ie ń  d z ia ł —  o to  s ło w a ,  

k tó r e  m n ie  d o la ty w a ły .

G ło s c e s a r z a s ta w a ł s ię c h r a p l iw y . B y ł w id o c z n ie  

p o d n ie c o n y . .

N a r a z  r z u c i ł p r z e d  s ie b ie  n a  s tó ł p a p ie ry  i k r z y k n ą ł:

—  T o  r z e c z  n ie s ły c h a n a . J u ż  j a  g o  n a u c z ę  r o z u m u .  

N ie  d o s ta n ie  a n i j e d n e g o  c z ło w ie k a , p ó jd ę  c h o ć b y  s a m ,  

' a b y  j e g o  ż o łn ie r z y  n a u c z y ć , j a k  t r z e b a  w y p e łn ia ć  o b o ­

w ią z e k .

P le s s e n  s z y b k o  o d d a l i ł s ię o d  s to łu  i z b l iż y ł s ię k u  

m n ie .

T w a r z s ta ra , z w ię d ła , ś w ie c i ła t r u p ią b la d o ś c ią . . .  

R ę c e  m u  d r ż a ły .

—  O d e jd ź  p a n  s tą d  —  r z e k ł d o  m n ie  o s t ro  g ło s e m  

p r z y t łu m io n y m  —  z a c z e k a j p a n  w  s ie n i .

W  c z a s ie ty m  p r z y  s to le s ły c h a ć  b y ło  w c ią ż o s t ry  

i p o d n ie c o n y  g ło s c e s a rz a  i m io ta n e  g r o ź b y .

C z ę s to  u  n a s n a  f r o n c ie m o w io n o  o  a ta k a c h , k tó r e  

c e s a r z  m ie w a ł .

N ie  w y o b r a ż a łe m  s o b ie  n a w e t w  m y c h  s n a c h , ż e  

p r z y  j e d n y m  z  ty c h  a ta k ó w  b ę d ę  o b e c n y .

Z  w d z ię c z n o ś c ią  p o s łu c h a łe m  r o z k a z u  g e n e r a ła  P le s ­

s e n a , a b y m  s ię  o d d a l i ł .  W s z a k ż e  w  k o r y ta r z u  b y ło  p r z y ­

j e m n ie j . C is z a  w le w a ła  j a k b y  b a ls a m  n a  n e r w y . T y lk o  

p o s te r u n e k  ż o łn ie r s k i p e łn i ł s w ó j o b o w ią z e k .

I Z n o w u p o c z ą łe m  r o z w a ż a ć s y tu a c ję .

W . W I L I A M .

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angiełskiego D. Krółikowski.

2 5 )  ( C ią g  d a ls z y . )

—  I r z e c z  d r o w i G r u n d to w i p o w io d ła  s ię . C z y  t a k

W a s z a  C e s a r s k a  M o ś ć ? _ _ i

C e s a r z  z w r ó c i ł s ię k u  m n ie  i z a p y ta ł :  |

—  N u ż e  c z ło w ie k u . . . P o w io d ło  s ię ?

S e rc e  m i w  p ie r s ia c h  b ić  p r z e s ta ło . - - ‘  \

W ie d z ia łe m , ż e z a k a ż d ą c e n ę m u s z ę z a c h o w a ć  

s p o k ó j .

G e n e ra ł P le s s e n  z a p y ta ł :  .

—  W s z a k , j e ż e l i r z e c z s ię p o w io d ła , G r u n d t m u s i  

b y ć  w  H o la n d ji . C z e m u  tu  s ię  n ie  z ja w i ły

G d y b y m  n a  c h w i lę  s t r a c i ł p r z y to m n o ś ć  u m y s łu , g r a  

m o ja s k o ń c z y ła b y s ię s z y b k o . C z u łe m , j a k  m i k r e w  

z  tw a r z y  u b ie g a . B y łe m  s z c z ę ś l iw y , ż e s to ję  w  c ie n iu .  

W te m  k to ś  z a p u k a ł z  s ie n i .

—  P r o s z ę W a s z ą C e s a r s k ą M o ś ć o p r z e b a c z e n ie .  

G e n e r a ł b a r o n  F is c h e r p r z y b y ł z  r a p o r te m .

—  Z a r a z , z a ra z . W  t e j c h w i l i j e s te m  z a ję ty .

S ta ry  d w o r z a n in  w  p ie rw s z e j c h w i l i m ilc z a ł i s ta ł  

n ie z d e c y d o w a n y .

—  N u ż , g a d a j , c o  s ię s ta ło ?  . .

—  D e p e s z a  z  g łó w n e g o  s z ta b u . G e n e r a ł p o w ie d z ia ł  

m i. ż e  r z e c z  j e s t b a r d z o  w a ż n a .

C e s a r z  o ż y w i ł s ię  w  t e j c h w i l i .

—  P r z y p ro w a d ź  g o .  ,

P o te m  z w r ó c i ł s ię d o  P le s s e n a  i d o d a ł g ło s e m  s t łu ­

m ia m y  m , w  k tó ry m  n ie b y ło  ju ż s ia d u  w e s o ło ś c i .

—  C z y ż b y  o p e r a c je  n a d  S o m m ą  z n o w u  s ię n ie  p o ­

w io d ły ?  .
W  d r z w ia c h  z a  c h w i lę  p o ja w i ł s ię  o f ic e r , w id o c z n ie  

p r z y g n ę b io n y  o tw a r z y lo d o w o  z im n e j z a k ta m i p o d  

r a m ie n ie m .

M ia łe m  n a  s o b ie  ó w  p ła s z c z  z ie lo n y , c h ro n ią c y  p r z e d  

d e s z c z e m , w  r ę c e t r z y m a łe m  k a p e lu s z .

M o g l ib y  m n ie  z  ł a tw o ś c ią  u w a ż a ć  z a  k o g o ś , k to  m a  

z a m ia r  o d e jś ć .  (

B e z d łu g ie g o  n a m y s łu  z  m ie js c a s k r ę c i łe m  n a l e w o ,  

id ą c  t ą  d r o g ą , k tó rą  p r z y s z e d łe m . I z n o w u  t r a f i ł e m  d o  

g a le r j i i s c h o d ó w , p o  k tó r y c h  m n ie  o w  c z ło w ie k  w  o b r a ­

n iu  p o ło w e m  p r z y p r o w a d z i ł .

A to l i s p o s t r z e g łe m  w k r ó tc e , ż e m  z b łą d z i ł i dlatego 

p o s ta n o w i łe m  z e j ś ć n a d ó ł p o p ie rw s z y c h s p o tk a n y c h  

s c h o d a c h . I d ą c  s z y b k o , z a s z e d łe m  d o  p r z e d s io n k a ,  w któ­
r y m  n a  k r z e ś le  s ie d z ia ł c z ło w ie k  u b r a n y  w  m u n d u r z  g u ­

z ik a m i z h e r b e m  c e s a r s k im , m a ją c  n a s o b ie ogromny 

p ła s z c z .

S ie d z ia ł n a  n is k im  s to łk u  i c z y ta ł g a z e ty .

Z a t r z y m a ł m n ie  i z a p y ta ł , c o  tu  r o b ię ?

P o w ie d z ia łe m  m u , ż e w r a c a m  w ła ś n ie o d  c e s a r z a ,  

p o c z e m  z a ż ą d a ł o d e  m n ie p r z e p u s tk i .

P o k a z a łe m  m u  s r e b r n ą  g w ia z d ę ,  c o  g o  z u p e łn ie  uspo­
k o i ło , c h o c ia ż  c o ś  b ą k n ą ł p o d  n o s e m  o  n o w y c h  tw a rz a c h  

i o  t e r n , ż e  m n ie  j e s z c z e  n ie  w id z ia ł . Z a ż ą d a łe m , a b y  m i  

w s k a z a ł d r o g ę  n a  u l ic ę .

O d p o w ie d z ia łe m , ż e n a k o ń c u g a le r j i z n a jd u je  s ię  

w y jś c ie . C z u łe m , ż e  n ie w ie le  b y ło b y  p o t r z e b a , a b y  w p a s c  

w p r o s t w  r ę c e  c z e k a ją c e g o  n a  m n ie  p r z e d  z a m k ie m  s a ­

m o c h o d u  B o d e n a . P o w ie d z ia łe m w ię c p o r t j e ro w t , ż e  

c h c ia łb y m  w y jś ć in n ą  b r a m ą , p o n ie w a ż t a m  c z e k a  n a  

m n ie  a u to .

—  M a s z  p a n  n a  m y ś l i z a p e w n e  p o łu d n io w e  wyjście? 

_  z a p y ta ł i w s k a z a ł k ie r u n e k  w  j a k im  m a m  się u d a ć .  

P o  c h w i l i b e z  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i b y łe m  n a  p la c u  o tw u r -  

ty m , n a  k tó r y m  z n a jd o w a ł s ią  p o m n ik  c e s a r z a  I p w e l-  

m a  I .

N o c  b y ła  j a s n a , g w ia ź d z i s ta .

(Ciąg dalszy ustąpi.)'
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D o o s a d n ik ó w Po sześciu dniach wydobyci z pod ziemi

P o ło ż e n ie  o s a d n ic tw a n a  P o m o rz u  

s ia ło  s ię  n ie  d o  z n ie s ie n ia .
Z b liż a s ię c h w ila , g d y re s z ta in ­

w e n ta rz y  ż y w y c h  i m a rtw y c h m o ż e  
b y ć  w y s p rz e d a n ą  p rz e z  e g z e k u to ró w .

R u in a  w s i o s a d n ic z y c h s ta n ie s ię  
n ie u n ik n io n ą , je ż e li m a rtw a l ite ra  
p rz e p is ó w , w o b e c s z a le ją c e g o k ry z y ­
s u  ro ln ic z e g o  n ie  u g n ie  s ię  i n ie  z m ie ­

n i. —
O s a d n ic y !
W  c ię ż k ie j c h w ili d la w s z y sk ic h ,  

m u  s ic ie  z d o b y ć  s ię n a  b o h a te rs k i w y ­
s iłe k , n a  z je d n o c z e n ie m y ś li i s ta ra ń  
W a s z y c h  w  w a lc e  o  n ie zb ę d n e u lg i.

T y lk o w s p ó ln y , a m o c n y w y siłek  
m o ż e d a ć rz e c z y w is tą p o m o c .

W  te j c ię ż k ie j c h w ili d z ie jo w e j o -  
s a d n ic tw o  n ie  je s t je sz c z e z o rg a n iz o ­
w a n e n a le ż y c ie -

S to i p o d z ie lo n e  n a  w ię k s z e  i m n ie j­
s z e z w ią z k i, a  k a ż d y  z n ic h  n a  s w o ją  
rę k ę s ta ra n ia  o u lg i c z y n i, c z e m  z a ­
m ia s t p o m a g a ć  —  s z k o d z i.

O s a d n ic y ! W ła ś c ic ie le o s a d re n to ­
w y c h , a n u la c y jn y c h . l ik w id a c y jn y c h  
i z  n o w e j p a rc e la c ji, m u s im y  w y stą ­
p ić w s z y s c y w s p ó ln ie —  b o -y lk o  
w y siłek  d a  n a jle p s z e  re z u lta ty .

W  ty m  c ię ż k im  o k re s ie ż y c ia W  a ­
s z e g o  rz u c a m y  h a s ło  w s p ó ln e g o i s il­
n e g o  z je d n o c z e n ia s ię .

R ó ż n ic e , k tó re W a s d z ie lą , w o b e c  
o g ro m u  z a d a ń i p ra c o c z e k u ją c y c h  
c a le  o s a d n ic tw o , s ą  ta k  d ro b n e , ż e z a ­
w a ż y ć n a s z a li z je d n o c z e n i n i° p o ­
w in n y .

Z a p o m n ijc ie o o s o b is ty c h s p ra ­
w a c h , g d y  n a d  W a s z e m i g ło w a m i n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  s tra ty  m a ją tk u  z a w i­
s ło .

M u s i  m y  w s z y sc y  s tw o rz y ć je d e n  
s iln y  a l ic z n y  Z w ią z e k , b y  s ta ra n io m  
n a s z y m n a d a ć je d n o lity a tw a rd y  
f ro n t.

H a s ło  z je d n o c z e n ia  ru c h u o s a d n i ­
c z e g o  p o w in n i p o d trz y m a ć  w s z y s c y !

D la te g o te ż w z y w a m y  p p . P re z e ­
s ó w  P o w ia to w y c h  P o m o rs k ie g o Z w , 
O s a d n ik ó w  R o ln y c h , p re z e s ó w  k ó ł o -

Z całej Polski
— C h e łm ż a . (K o lę d a s k a z a n y ) .  

S ą d O k rę g o w y w  T o ru n iu s k a z a ł b . 
p re z e s a R a d y M ie js k ie j w  C h e łm ż y  
i p re z e s a K o m u n a ln e j K a s y  O s z c z ę d ­
n o ś c i J a n a K o lę d ę n a trz y m ie s ię c y  
w ię z ie n ia o ra z n a p o n ie s ie n ie k o s z ­
tó w  s ą d o w y c h z a to , ż e ja k o  w ła ś c i­
c ie l k o m is o w e g o s k ła d u z b o ż a w  
( h e łm ż y s p rz e d a ł, b e z z g o d y  i w ie ­
d z y  z le c e n io d a w c y , z b o ż e , o d d a n e n a  
p rz e c h o w a n ie , a  p ie n ią d z e  p rz y w ła s z ­
c z y ł s o b ie , i ż e d o p u ś c ił s ię o s z u s tw  
w e k slo w y c h . B y ł o n  ju ż  k ilk a k ro tn ie  
k a ra n y  p rz e z  s ą d y  n ie m ie c k ie  w  c z a ­
s ie z a b o ró w -

—  K a to w ic e . (P a t.) W ie lk a  d e fra u ­
d a c ja ) . J a k  s ię d o w ia d u je m y , g e n e ra ln a  
d y re k c ja  z a k ła d ó w  k s . v o n  P le ss w n io ­
s ła d o n ie s ie n ie k a rn e d o p ro k u ra tu ry  
p rz e c iw k o b . . k ie ro w n ik o w i k o p a ln i  
„ P ia s t" E d e lm a n o w i o s p rz e n ie w ie rz e ­
n ie  2 0 C  ty s . z ł. W  z w ią z k u  z te m  p rz e ­
s łu c h a n o  w  p ro k u ra tu rz e  k ilk a u rz ę d n i­
k ó w  z a k ład ó w  k s . v a n P le ss a , a m . in . 
b y łe g o g e n e ra ln e g o d y re k to ra P is to -  
r iu s a .

W a rs z a w a . (W  ro c z n ic ę p o w s ta ­
n ia ). W  d n . 2 3 . b m . o g o d z . 1 0 ,3 0  ra n o  
ja k o  w  d n iu  o b c h o d u  6 9 -e j ro c z n ic y  P o ­
w s ta n ia S ty c z n io w e g o z o s ta ła o d p ra -  
w io n a w  k o ś c ie le Ś w , K rz y ż a m s z a ś w . 
z a  p o le g ły c h  p o w sta ń có w  z r . 1 8 6 3 , N a  
N a b o ż e ń s tw o  p rz y b y li l ic z n ie w e te ra n i  
P o w s ta n ia  S ty c z n io w e g o o ra z p rz e d s ta ­
w ic ie le o rg a n iz a c y j i s to w a rz y s z e ń  s p o ­
łe cz n y c h .

—  Ł ó d ź . (Z a b ił o jc a ) . W e w s i B o r ­
k i p o w . p io trk o w sk ie g o A n to n i M u s ta -  
ła z a s trz e lił s w e g o  o jc a w  c z a s ie g w a ł­
to w n e j k łó tn i. S p ra w c ę  a re s z to w a n o .

—  Ł ó d ź . (K a ta s tro fa s a m o c h o d o w a ) , i 
N a  s z o s ie  O p o c zn o  —  P io trk ó w  a u to b u s  
z d e rz y ł s ię z fu rm a n k ą . D y s z e l ro z b ił  
c h ło d n ic ę  i m o to r , c ię ż k o  ra n ią c  s z o fe ra  
i 4  p a s a ż e ró w , z k tó ry c h  je d e n  z m ar ł.  

s a d n ic z y c h  i w s z y s k ic h  n a s z y ch  c z ło n ­
k ó w  b y  h a s ła  z je d n o c z e n ia  c a łe g c  ru ­
c h u  o s a d n ic z eg o  rz u c ili d a le j, b y  c a łe  
s w e s iły  s k ie ro w a li d o u rz e c z y w is t­
n ie n ia  g o .

W z y w a m y w s z y stk ic h o s a d n ik ó w ^  
w o g ó le . a tv c h  k tó rz y  ro z b ija ją  o s a ­
d n ic tw o  w 7 s z c z e g ó ln o śc i —  w z y w a m y  
d ro b n y c h ro ln ik ó w i o s a d n ik ó w  d o  
p o d a n ia n a m  rę k i w  p ra c y  d la  d o b ra  
o s a d n ic tw a n a  c a łe m  P o m o rz u ,

T e n  w z n io s ły  c e l p o w in ie n  w s z e l­
k ie  ró ż n ic e  u s u n ą ć .

W  z b o ż n e j p ra c y  d la d o b ra o s a ­
d n ic tw a  s ta n ie m y  w s z y s c y  ra z e m  b o ć  
to  p rz e c ie ż je d n o  z n a jw a ż n ie js z y c h  
z a g a d n ie ń P a ń s tw o w y c h d z is ia j i w r 
p rz y s z ło ś c i.

S ta n ie m y  w s z y s c y  w  je d e n  s z e re g ,  
s tw ó rz m y  je d n ą ro d z in ę , k tó re j d u ­
c h e m  b ę d ą  n ie zb ę d n e  d z iś d la W a s u -  
s tę p s tw a .

S ta n ie m y  ra z e m  w ' Im ię B o ż e d la  
d o b ra  O jc z y z n y  n a s z e j!

C z a s  d z iś n a  to ! U w a g a  c a łe g o  o -  
s a d n ic tw a  k ie ru je s ię k u  z jed n o c z e ­
n iu ! N ie c h  d z ie c i W a s z e n ie rz u c ą  
k a m ie n ie m  w  O jc ó w  S w o ic h , ż e z a ­
n ie c h a li z g o d y , a  d a le j trw a li w  ro z ­
s y p c e  !

B ra c ia o s a d n ic y , d o  p ra c y ! —  d o  
w s p ó ln e g o  w y s iłk u !

J a k o  N a ró d  c a ły  z je d n o c z y ł s ię w  
w a lc e z c z e rw o n y m  n a je ź d ź c ą w  r . 
1 9 2 0 , ta k  d z iś c a łe o s a d n ic tw o  ra m ię  
p rz y  ra m ien iu  p ó jś ć  p o w in n o  w  o b li­
c z u k a ta s tro fy  g o s p o d a rc z e j.

W z je d n o c z e n iu s iła , p o tę g a , p ra ­
w o , o b ro n a , ła d !

W  z je d n o c z en iu  —  n ie z b ę d n e u lg i,  
p o m o c i z w y c ię s tw o !

W  z je d n o c z en iu  —  ro z w ó j, d o b ro ­
b y t  i s p o k o jn e  ju tro !

Z a  W y d z ia ł W y k o n a w c z y

P o m o rs k i Z w ią z e k  O s a d n ik ó w  R o ln .

in ż . N e y m a n , s e k r . g e n -  

G ru d z ią d z , w  s ty c zn iu 1 9 5 2 r .

—  W iln o . (N a ś m ie rć .) W ile ń s k i  
s ą d  o k rę g o w y  ja k o  s ą d  o d ra ź n y  n a  s e s ji  
w y jaz d o w e j w  W ile jc e p o w ia to w e j, p o  
p rz e p ro w a d z e n iu ro z p ra w y s k a z a ł O l­
g ie rd a  S z a b u n ię  z a  s z p ie g o s tw o  n a  rz e c z  
o ś c ie n n eg o  p a ń s tw a  n a  p o d s ta w ie a r t 1 
§ 3 u s ta w y  o  k a ra c h  z a  s z p ie g o s tw o , n a  
ś m ie rć p rz e z p o w ie sz e n ie . —  O b ro n a  
w n io s ła  d o  P . P re z y d e n ta  p ro ś b ę o u ła ­
s k a w ie n ie . P re z y d e n t z  p ra w a  ła sk i n ie  
s k o rz y s ta ł, w o b e c te g o w y ro k z o s ta ł  
w y k o n an y .

—  W iln o . (F a łsz e rz 2 0 -z ło tó w e k ) .  
W  p o b liż u  D ru s k ie n ik a re s z to w a n o n a  
s k u te k l is tó w  g o ń c z y c h W a c ła w a S u -  
c h o d o la k a , fa łsz e rz a b a n k n o tó w  2 0 -z ło -  
to w y c h . W  w a liz c e  a re s z to w a n e g o  z n a ­
le z io n o  z n a c z n ą i lo ść fa łs z y w y c h  b a n k ­
n o tó w .

Lubawa
+  L u b a w a . (K ra d z ie ż k u r) . P rz e d  

k ilk u d n ia m i w łam a li s ię b liż e j n ie ­
z n a n i s p ra w c y d o k u rn ik a ro ln ik a  
b  ra n c isz k a  S u lk o w sk ie g o  s k ą d  z a b ra ­
l i 1 0 k u r w a rto śc i o k o ło 4 0 . - z ł. 
S p ra w c y 7 w e s z li d o k u rn ik a z a p o m o - 
c ą ro z b ic ia k łó d k i.

X  L u b a w a . W  n o c y  z 1 5  n a  1 6 s ty ­
c z n ia b . r . w ła m a n o s ię d o ś p ic h le rz a  
„ R o ln ik a " w  L u b a w ie , s k ą d  s k ra d z io n o  
6 c tr . n a s ie n ia b ia łe j k o n ic z y n y w a rto ­
ś c i 1 1 0 0  z ło ty c h . Z ło d z ie je d o k o n a li ta k  
u m ie ję tn ie w ła m a n ia , ż e n ie p o z o s ta w i­
l i n a m ie jsc u  ż a d n e g o ś la d u . P o w ia d o ­
m io n a o te m  p o lic ja w s z c z ę ła n a ty ch ­
m ia s t e n e rg ic zn e d o c h o d z e n ia , w  re z u l­
ta c ie k tó ry c h z o s ta li a re s z to w an i D y -  
z in g F ra n c isz e k , z n a n y i k ilk a k ro tn ie  
k a ra n y  z ło d z ie ja s z e k ,  je g o  ż o n a  A n a s ta ­
z ja —  o b o je m ie s z k ań c y  K u rz ę tn ik a o -  
ra z C y b u ls k i F ra n c is z e k  —  p a s e r z Ł ą -  
ż y n a , k tó rz y , ja k s tw ie rd z o n o , b y li w  
k ry ty c z n y m  c z a s ie w  L u b a w ie . D o a re ­
s z to w a n ia w y m ie n io n y c h p rz y c z y n iło  
s ię z n a le z ie n ie p rz e z p o lic ję n a w o z ie  
D y z in g ó w  n ie z n a c z n e j  i lo ś c i n a s ie n ia  k o ­
n ic z y n y te g o ż s a m e g o g a tu n k u , k tó ry

z o s ta ł s k ra d z io n y  n a  s z k o d ę „ R o ln ik a " , 
T łu m ac z e n ia  s ię  p o s z la k o w a n y c h , ż e  

im  „ k to ś n ie z n a n y " w rz u c ił n a  w ó z o d ­
n a le z io n e p rz e z p o lic ję n a s ie n ie k o n i­
c z y n y , n ie u w z g lę d n io n o , p rz e k a z u ją c  
p rz y trz y m a n y c h d o d y s p o z y c ji S ą d u  
G ro d z k ie g o w  L u b a w ie , k tó ry  z a c n ą  
tró jk ę  o s a d z ił w  w ię z ie n iu  ś le d c z e m .

T e ra z  d a ls ze  d o c h o d z e n ia  z d ą ż a ją  d o  
u ja w n ie n ia  te g o , k tó ry  k u p ił o d  z ło d z ie i 
s k ra d z io n ą k o n ic z y n ę , a p o lic ji d o ty c h ­
c z a s o  te rn  n ie  z g ło s ił ,

+  K a z a n ic e . (K ra d z ie ż  g a rd e ro b y ) .  
O n e g d a j w ła m a li s ię z ło d z ie je z a p o -  
m o c ą  w y ję c ia  s z y b y  w  o k n ie  d o  m ie ­
s z k a n ia ju łja n n y  N e u m a n o w e j i z a ­
b ra li p ra w ie  w s z y s tk ą  o d z ie ż , b ie liz ­
n ę w a rto ś c i o k o ło 4 0 0 ,—  z ł. N a ty c h ­
m ia s to w e d o c h o d z e n ia n ie u ja w n iły  
n a ra z ie  s p ra w c ó w  re j z b ro d n i,

X N o w e m ia s to . Z a b lu ź n ie rs tw o  
p rz e c iw k o B o g u , J e z u s o w i i N a jśw ię t­
s z e j M a rji P a n n ie w y to c z y ła p o lic ja  d o ­
c h o d z e n ie W o la k o w i W o jc ie c h o w i, z a -  

; m ie sz k a łe m u  w  N o w e m m ie ś c ie p rz y  u -  
l ic y J a g ie llo ń s k ie j.

Z a  d o k o n a n ie k ra d z ie ż y  trz e c h  w o r ­
k ó w  z b o ż a n a s z k o d ę E d w a rd a J a c u ń -  
s k ie g o z M ro c z e n k a w  c z a s ie ta rg u  w  
d n iu  1 2  b m . a re sz to w a ła  p o lic ja  z  N o w e -  
g o m ia s ta  p rz y b y ły c h  n a  g o ś c in n e  w y s tę ­
p y ja rm a rc z n y c h z ło d z ie ja s z k ó w  C ie ­
s z y ń s k ie g o J a n a  i M ó w k ę W ła d y s ła w a ,  
p o c h o d z ą c y c h  z S z a fa m i,  p o w ia tu  b ro d ­
n ic k ie g o . Z ło d z ie i, k tó rz y d o w in y s ię  
p rz y z n a li, o d d a n o d o d y s p o z y c ji w ła d z  
s ą d o w y c h .

C Z A S  N A G L I

G n ę b ią c e  n a s z k ra j i s z e rzą c e s ię  
z d n ia  n a d z ień  b e z ro b o c ie  n ie  m o ż e  
n ie  z n a le ź ć  e c h a  w  s e rc a c h  o b y w a te li  
p o s ia d a ją c y c h  p ra c ę  z a ro b k o w ą ,

K w e s tja b e z ro b o c ia b o d a jż e n a j ­
b a rd z ie j p ie k ą c a  b o lą c z k a  d z is ie js z e j  
d o b y  n ie  m o ż e  i n ie  p o w in n a  b y ć  o b o ­
ję tn a  ja k  d la  o g ó łu  s p o łe c z ń s tw a , ta k  
i d la p o s z c z e g ó ln y c h je g o  je d n o s te k  
J e ż e li ju ż  n ie s e rc e  to  p rz y n a jm n ie j  
ro z u m  p o w in ie n p o u c z y ć k a ż d e g o  z  
n a s , ż e  in te re s  p a ń s tw a , ż e  o b o w ią z e k  
c h rz e ś c ija ń sk i, n a k a z u je n a m  w  d z i­
s ie jsz e j d o b ie c ię ż k ie g o p rz e s ile n ia  
g o s p o d a rc z e g o  z a o p ie k o w a ć  s ię  lo s e m  

b e z ro b o tn y c h !

T o  te ż  n ie  z w le k a jm y d łu ż e j a n i  
g o d z in y . C z a s n a g li!

U ra to w a n y c h p o n ie s z c z ę ś c iu k o p a ln ia n y m  
B y to m ie m  " g ó rn ik ó w  u m ie sz c z o n o  w  d w ó c h  
p o k o ja c h la z a re tu k n a a p s z a fto w e g o . J e d e n  
z n ic h  m a z ła m a n ą n o g ę , d ru g i lż e js z e p o ra ­

n ie n ia . W s z y s c y  l ic z y ć m o g ą z s z y b k im  w y ­
z d ro w ie n ie m . N a to m ia s t w id o k i n a  u ra to w a ­

n ie d a ls z y c h 7 g ó rn ik ó w  s ą c o ra z s ła b s z e .

S p ie sz m y  z p o m o c ą n a jb ie d n ie j­
s z y m ! P rz y jm u jm y  n a d o ż y w ia n ie  
u b o g ie d z ie c i, s k ła d a jm y  d a ry  w  n a ­
tu rz e  lu b  g o tó w c e  w  u rz ę d a c h  d o  te g o  
w y z n a c z o n y c h  lu b  w  R e d a k c ji n a s z e ­
g o  p is m a , b o  c z a s  n a g li!

lącik radjowy
WTOREK, DNIA 26. I.

1 1 ,4 5 : C o d z ie n n y  P rz e g lą d  P ra s y  P o ls k ie j. —  
1 2 ,1 0 : P ły ty g ra m o fo n o w e . 1 3 ,4 0 : P o g a d a n k a  
ro ln icz a : „ C o ro b ić , a b y b e z n a k ła d u g o tó w k i 
o trz y m a ć k o rz y śc i z łą k . 1 3 ,5 5 : M u z y k a , 1 4 ,0 0 : 
P o g a d an k a ro ln icz a : „ S k a rb y  n a  p a s tw is k u ” . —  
1 4 ,1 5 : M u z y k a . 1 4 ,2 0 : P o g a d a n k a  ro ln i z a : „ J a ­
k ie  b łę d y  ro b im y  w  u p ra w ie  ro ś lin " , 1 4 ,5 0 : P ły ­
ty . 1 5 ,1 5 : C h w ilk a lo tn ic z a . 1 5 ,2 5 : P rz e g lą d  
c z as o p is m  k o b ie c y c h . 1 5 ,5 0 : P ro g ra m  d la d z ie ­
c i s ta rs z y c h . 1 6 ,2 0 : Z  w y c ie c ze k  p o  L itw ie  K o ­
w ie ń s k ie j. 1 6 ,4 0 : P ły ty . 1 7 ,1 0 : M a la rs tw o  p o l­
s k ie z p rze d  s tu  la t , 1 7 ,3 5 : P o p u la rn y  k o n c e rt  
s y m fo n ic z n y w w y k . o rk . F ilh a rm , W a rs a , — -  
1 9 ,1 5 : K s ią ż k a ro ln ic z a . 1 9 ,3 5 : P ły ty . 1 9 ,4 5 : 
P ra so w y  D z ie n n ik  R a d jo w y . 2 0 .0 0 : F e lje to n  p t,  
„ D u s z a W ie lk o p o ls k i* . 2 0 ,1 5 : M u z y k a f in la n d z ­
k a w  w y k . o rk . P , R . 2 1 ,5 5 : S k rz y n k a  p o c z to ­
w a te c h n ic z n a —  k o re s p o n d e n c je i p o rad y , —  
2 2 ,1 0 : R e c ita l ś p ie w a c z y  M a rji K u s e w ic k ie j, —  
2 2 ,5 0 ; M u z y k a ta n e c z n a .

ŚRODA, DNIA 27. I.

1 1 ,4 5 : C o d z ien n y  P rz e g lą d  P ra sy  P o ls k ie j. —  
1 2 ,1 0 : P ły ty g ra m o fo n o w e . 1 4 ,4 5 : P ły ty , 1 5 ,5 0 : 
P ły ty . 1 6 ,2 0 : P o w s tan ie s y b e ry js k ie L e g jo n u  
W o ln y c h P o lak ó w  n a d  B a jk a łe m  w  r , 1 8 6 6 , —  
1 6 ,4 0 : P ły ty . 1 6 ,5 5 : L e k c ja ję z y k a a n g ie ls k ie g o . 
1 7 ,1 0 : O d c z y t. 1 7 ,3 5 : M u z y k a p o p u la rn a  w  w y k , 
o rk . P . R , 1 9 ,1 5 : K o m u n ik a t ro ln ic z y (P rz y s p . 
ro ln ic z e ) . 1 9 ,3 5 : P ły ty g ra m o fo n o w e . 1 9 ,4 5 : 
P ras o w y  D z ie n n ik  R a d jo w y . 2 0 .0 0 : F e lje to n  m u ­
z y c z n y z e L w o w a . 2 0 ,1 5 : K o n c e rt w iec z o rn y  
z e  L w o w a . 2 1 ,0 0 : K w a d ra n s l i te ra ck i p t. „ S k ru ­
c h a M a ie jo w a , 2 1 ,1 5 : T ra n s m is ja z e L w o w a  
„ L w ie s e .c e 2 2 ,4 5 : „ P o la n d b e tw e e n c a p ita ­
l is m  a n c o m m u n is m '* , 2 3 ,0 0 : M u z y k a teneezna.

S P A L IL I P O L S K Ą  S Z K O Ł Ę

W iln o . P A 1 . Z  p o g ra n ic z a  d o n o s z ą  
iż b o jó w k a rz e l i te w sc y p o d p a lili z a ­
b u d o w a n ia  fo lw a rk u  P io tro w o , p o ło ­
ż o n e g o w  p o b liż u O ra n  L itew s k ic h . 
W  z a b u d o w a n ia c h  fo lw a ic z y e h m ie ­
ś c iła  s ię s z k o ła  p o ls k a . O g ie ń  s tra w ił  
c a ły  b u d y n e k  s z k o ln y  w ra z  z in w e n ­
ta rz e m . S tró ż  fo lw a rk u  H a ra s im o w ic z  
z n a le z io n y z o s ta ł w  o d le g ło ś c i 1 0 0  
m e tró w  o d  z a b u d o w a ń  w  s ta n ie  n ie ­
p rz y to m n y m . J a k s ię o k a z a n o , H a ra  
s im o w ic z  u s iło w ła z a trz y m a ć  d w ó c h  
o s o b n ik ó w , le c z  c i p o b ili g o  d o  u tra ty  
p rz y to m n o ś c i i z b ie b li. D o c h o d z e n ie  

w  to k u .

— o o o —
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Do Czytelników
O Kalendarzu słów kilka — Kiedy dodamy Kalendarz? — Kalendarz otrzy­

mają bezpłatnie tylko abonenci!
ja44... (wiersz). — Balada o strachach- 
— Przesądy i zabobony Żmudzinów. 
— Największy bogacz. — „Przed są­
dem44 (w iersz). — Zdrojowisko Ino­
wrocław. — Z patyny wieków. (Zapo­
m niany grób K róla Bolesława Śm iałe­
go). Polska Flota niegdyś a dziś. — 
Przezorny wróżbita •— Rozbudowa 
Gdyni. —

Prócz w yżej w ym ienionych arty­
kułów , znajduje się cały szereg 
m niejszych opow iadań zabaw nych, 
historycznych.

M iędzy tem i w szystkiem i artyku ­
łam i znajdują się piękne ilustracje 
(obrazki) z różnych dziedzin.

K alendarz zakończy spis jarm ar­
ków ’ na Pom orzu, w W ielkopolsce i 
W . M iasta G dańska. —

jak już zaznaczyliśm y na w stępie, 
kalendarz zawierał będzie przeszło  
170 stron, dodany zostanie

w dniu 5 lutego br-
K to otrzyma kalendarz bezpłat­

nie? K alendarz otrzym a zupełnie 
iD ezpłatnie ten. kto jest abonentem  na­
szego pism a, t  j. taki, co uiścił (zapła­
cił) prenumertatę za „Głos44 na mie­
siąc luty.

Inni, kupujący  pojedyncze egzem ­
plarze „G łosu“ Kalendarza nie otrzy­
mają !

Pow yższe podajem y do w iadom oś­
ci celem uniknięcia om yłek i nieporo ­
zum ień.

Ze w zględu na obecny kryzys dru­
kować będziemy tyle tylko kalenda­
rzy ile mamy abonentów7 —  jeśli kto  
dice m ieć kalendarz „Pom orzanin" 
bezpłatnie niech jeszcze dziś zapisze 
„Głos Wąbrzeski44 na miesiąc luty.

Przedpłatę przyjm ują agencje u- 
rzędy pocztow e i pp. listonosze.

Równocześnie z dniem 1 lutego 
wstrzymujemy wysyłkę egzemplarzy 
bezpłatnych do instytucyj i urzędów, 
za wyjątkiem egzemplarzy obowiąz­
kowych.

W  poprzednich num erach donosi­
liśm y o pięknym kalendarzu ..Pom o­
rzanin", rocznik 1952. K alendarz ten, 
zawierający

przeszło 170 stron 
bogato ilustrowanych stanow ić będzie  
dla każdego m ilą pam iątkę nietylko  
na rok ale na dłuższe lata.

Jak będzie w yglądał K alendarz?
N a str. 2-giej K alendarza znajdu ­

je się słow o w stępne „D o Czytelnika44 
na następnych stronach kalendarza  
znajduje się kalendarjum  oraz m iej­
sce do zapisek.

N a stronach od 29— 55 znajdują  
się informacje: N azw y znaków nie­
bieskich. zaćm ienia słońca i księżyca 
w roku 1952: w Polsce uznane urzę­
dow e św ięta: przepisy dotyczące dni 
św iątecznych; św ięta ruchom e: prze­
pisy dotyczące postu. D alej alfabe­
tyczny spis im ion słowiańskich.

W  dalszych kartkach inform acyj­
nych znajdują się: m iary objętości i 
w agi _ w ykaz szkód rolniczych w  
W ielkopolsce i na Pom orzu, stosu­
nek daw niejszych w ag i m iar prus­
kich do istniejących obecnie now ych  
i kalendarz m yśliwski.

Po tych kartkach inform acyjnych, 
kalendarz rozpoczyna się w ierszem  
F. Bielickiego — „Rok N ow y" N a 
stronie 41 kalendarza znajdu  je się 
piękny obraz M atki Boskiej-

N astępnie kolejno um ieszczone są  
artykuły i w iersze:

Spowiedź — opow iadanie w igilij­
ne. Prawa nasze do Bałtyku — Dzia­
da Polikarpa popielcowa pieśń. — 
Modlitwa Jureczka. — Model nieto- 
nącego okrętu. — O braz P. Stachewi- 
cza pod nazw ą „Na cierniowej dro­
dze44. — Tajmnicze praktyki maso­
nów. — Ociec Nędza. — Niegdyś a 
dziś. — Śmierć w miechu. — Flet kró­
la Baltazara. — O żydzie wiecznym 
tułaczu. — Jak wróżyć pogodę? — 
Granice morskie. — „Poszłabym

B—aaa—mmh mi

Pożar tysiącletniego zamku w Sztutgarcie

W  Starożytnym zamku sztutgardzkim w ybuchł z niewyjaśnionych przyczyn olbrzymi pożar ró­
w nocześnie na dw óch piętrach. O d południa do późnego w ieczoru nie zdołano ugasić ognia, 
który przerzucił sie błyskawicznie ze skrzydła na skrzydło. Cały dach stanowił jedno stup o- 
gnia. W szystkie oddziały okolicznej straży pożarnej brały udział w akcji ratunkow ej. W ez­
w ane zostały rów nież na pom oc oddziały Reichsw ehry. Ze w zględu na olbrzym ie kłęby gryz.ą- 
ceóo dym u, straż prow adziła akcje ratunkow ą w m askach gazowych i przy pom ocy aparatów  
tlenow ych. 20 strażaków uległo ciężkiem u zatruciu dym em . K ilku m ieszkańców  górnych pię­
ter, których pożar odciął od schodów , strażacy w ynieśli w stanie nieprzytom nym przez okno. 
Zamek ten w vbudow aDv został w raz z m iastem przed 1000 lat, a odrestaurowany był w sw ej 
obecnej postaci w roku' 1578. O godz. 13,30 zapaliło się poddasze na w schodm em skrzydle. Z  
w ieży, łączącej oba skrzydła zam ku pozostały tylko ściany, grożące każdej chw ili zaw aleniem. 
O godz. 16-tej zaw aliła się ściana szczytow a w schodniego skrzydła, pociągając za sobą kilku  

strażaków zajętych gaszeniem ognia na rusztow aniach. Życiu ich zagraża w ielkie niebezpie­
czeństw o. O ddział sanitarjuszy usiłuje w ydobyć zasypanych z pod gruzów. —  Przeszło 24 go­
dziny palił się zam ek w Sztutgarcie. Szkoda m aterjalna i artystyczna jest bardzo w ielka. —  
Jest to najw iększa katastrofa pożarow a, która dotychczas nawiedziła m iasto, to też praw ie  
w szyscy m ieszkańcy śpieszyli do m iejsca katastrofy. Straże pożarne poniosły dotkliwe ofia­
ry, gdyż od dym u i spadających m urów pokaleczonych zostało ciężko 11 strażaków , jeden  

został zabity. O gółem  odniosło 38 osób cięższe, a 40 lżejsze okaleczenia.

W Y BU CH W U LKA N U N A FA LI RAD .JOW EJ

Poraź pierwszy w dziejach istnienia radja 
udało się przenieść w ybuch w ulkanu na fale  
radjowe. M ianowicie dn. 23 grudnia r. ub. 
nastąpił potężny w ybuch w ulkanu K ilauea  
na w yspach H awajskich, jeden z. reporte­
rów  m iejskiego radja zdołał dotrzeć z m ikro­
fonem do sam ego niem al krateru, um ożli­
w iając w ten sposób przeniesienie w ybuchu  
w ulkanu na falę radjow ą. Celem zabezpie­
czenia m ikrofonu przed potężnem gorącem , 
okrył go reporter troskliwie gęstym i zwo­

jam i sukna.

WIĘKSZE MIASTA W POLSCE
W  roku 1921 Polska posiadała za­

ledw ie 6 m iast ponad 100.000 m iesz­
kańców —  były to: W arszawa. Łódź, 
Lw ów , Poznań, K raków i W ilno. O - 
becnie. jak w ynika z danych drugie­
go pow szechnego  spisu ludności m iast 
takich m am y już 11, gdyż norm ę 
100.000 osiągnęły rów nież m iasta: 
Częstochow a, Bydgoszcz, Lublin, Sos­
now iec, K atowice.

Zaludnienie Lodzi przekroczyło 600  

tysięcy.

Pow iat Rok 1921 - 19.31 razem odst.

W arszaw a 956.715 1.178.211 241.498 25,8

Łódź 451.974 605.287 155.315 55,9

Lw ów 245.125 515.177 71.025 29.0

Poznań 184.7-58 246.574 61.816 55.5

K raków 185.706 221.260 57.554 20.4

W ilno 128.954 197.049 68.095 52,8

K atowice —\ — 127.841 — . — —
Czestochow a 88.894 117.692 28.798 52.4

Bydgoszcz 89.645 117.519 29.876 54.1

Lublin 94.545 112.522 17.979 19,0

Sosnow iec 86.497 109.454 22.957 26.5

O gółem . . . 2.488.854 5.221.745
752.911 ?94,

Jak idzim y W arszaw a stanę! a w

szeregu m il  jonow y eh m iast św iata.

N ajwiększy przyrost w ykazało  
m . W ilno, bo aż 52, 8% , należy jednak  
liczyć się z tern, że w tym w ypadku  
porów nyw ano dane ostatniego spisu  
nie z liczbami z roku 1921, lecz z roku  
1919. Z pośród pozostałych m iast naj­
w iększy przyrost w ykazały Byd­
goszcz, Łódź, Poznań, ( zęstochow a  
(52— 54% ), nieco m niejszy ’ W arszaw a  
(25.8% ) i Lublin (19,0% ).'

Ludność pow yższych m iast w zras­
tała w tem pie półtorakrotnie szyb- 
szem , niż ludność całego kraju, gdyż 
przyrost ten w yraża się przeciętnie 
cyfrą 29,4% , gdy dla Rzeczypospoli­
tej nie przewyższa 19% . Św iadczy to  
dobitnie, iż proces urbanizacji posu­
w a się u nas bardzo intensyw nie.

— :o:—
O NADANIE ZIEM ŻOŁNIERZOM.

Warszawa. (Pat.) M inisterstwo Re­
form Rolnych w niosło do sejm u projekt 
ustaw y uzupełniającej przepisy o nada­
niu ziem i żołnierzom w ojska polskiego.

—oee—
SEKTA TRZĘSICIEŁI.

D ziw aczna sekta działa obecnie na 
< terenie pow iatów  D ubno, Rów no, Zdoł- 

bunów i K rzem ieniec. Zw olennicy jej 
opierają się w yłącznie na ew angeljach. 
Przyjęcie now ego w yznaw cy odbywa  
się w ten sposób, że ,,apostół“ sekty 
kładzie w yznawcy ręce na głow ie i tak  
długo śpiewa nad nim różne psalm y, 
przez siebie w ym yślone, dopóki tea nie

' N r. 11  . -2!

zacznie się trząść. N azyw ają też tę sek­
tę „trzęsicielam i". Podobno liczba w y­
znawców  tej sekty w ynosi 15,000 osób.

Brodnica w hołdzie księdzu 
Biskupowi Bandurskiemu.

W niedzielę, dnia 24 bm , Brodnica 
obchodziła uroczyście uczczenie 25-le- 
cia sakry biskupiej J. Em . dr. ks. Ban- 
durskiego.

O godz. 9-tej odbyła się uroczysta 
m sza św . w kościele farnym w której 
brali udział przedstaw iciele w ładz i u- 
rzędów z p. starostą W im merem, burm . 
Blokusem , K orp. O ficerskim  na czele o- 
raz bardzo liczny udział parafjan.

Po m szy św . w ygłosił okolicznościo­
w e i piękne kazanie ks. prób. Bielicki. 
O godz. 17-tej odbyła się uroczysta aka- 
dem ja w D om u K atolickim , której pro ­
gram  obejm ow ał: utwory m uzyczne w y­
konane przez ork. 67 pp. — Przemów ie­
nie ks. prób. Bielickiego, który scharak- 
teryzow ał słuchaczom postać Jubilata, 
jako w iernego A rcykapłana, złotoustego 
m ów cę oraz w ielkiego Patrjotę Polaka, 
który od zarania pow stania pierw szych  
kadr Legjonów Polskich —  był kazno­
dzieją, gdzie w row ach strzeleckich  
krzewił w śród szeregów żołnierza pol­
skiego legjonisty w iarę w zw ycięstw o i 
odzyskanie niepodległości. Przytacza­
jąc jednocześnie uryw ki z pięknych ka­
zań w ygłoszonych przez J. Eksc. ks. dr. 
Bandurskiego z czasów  przedw ojennych  
w których złotousty M ów ca przepow ia­
dał bliskie Zm artwychw stanie Polski.

Po przem ów ieniu ks. Proboszcza p. 
m jr. Braziulew iczowa w ykonała śpiewy  
solowe, p. Turow ska uczenica gim naz­
jum żeńskiego deklam ację.

N a zakończenie została odczytana  
depesza hołdow nicza, którą w ysłano  
podczas akadem ji o następującej treści:

J. E. Biskup Bandurski —  W ilno.

„H ołd korny i Cześć najwyższą skła­
dają Ci, Czcigodny A rcypasterzu, zebra­
ni na akadem ji ku uczczeniu Tw *»go I- 
m ienia i zasług w iekopom nych dla K o­
ścioła i Państw a Polskiego przedstaw i­
ciele w ładz państwow ych, kościelnych, 
w ojskow ych —  ogół obyw ateli Brodnicy  
i pow iatu* 1.

D epeszę podpisał K om itet: W im m er, 
starosta, ks. prób. Bielicki, pułk, G rzę- 
dziński, burm . Blokus.

Liczny i grem jalny udział w uroczy­
stości obchodu był dow odem gorących  
uczuć m iłości jakie żyw i społeczeństw o 
Brodnicy —  do W ielkiego A rcypasterza 
—  Patrjoty i O bywatela.

POLICJA REALIZUJE NADAL SWO­
JĄ ZAPOWIEDŹ I PRZEPROWADZA 
DALEJ PONOWNE DOCHODZENIA

W SPRAWACH POŻAROWYCH.
D oniosłem echem odbiła się w pra­

sie pom orskiej przeprow adzona przez 
organa policji państw owej akcja anty- 
czych w  różnych m iejscow ościach  nasze­
go w ojew ództwa, a w szczególności w  
pow . lubaw skim, kilkudziesięciu podpa­
laczy sw ego m ienia. N a podstawie do­
tychczasow ych spostrzeżeń stwierdzić  
m usim y, że planowa, um iejętnie i b, e- 
nergicznie przeprowadzona akcja anty- 
poźarow a spotkała się z w yraźnem u- 
znaniem całego zdrow o m yślącego spo­
łeczeństw a, osiągając przytem całkow i­
cie zakreślone sobie zadanie, bow iem  
poza tern, że oddano w  ręce w ładz spra­
w iedliw ości znaczną ilość podpalaczy 
sw ego m ienia, najw ażniejszym jednak  
w idocznym  sukcesem  całej tej akcji jest 
znakom ite zm niejszenie się palności nie­
tylko w  pow iecie lubaw skim , gdzie ak­
cja antypożarow a w szczególności osią­
gnęła dodatnie w yniki, lecz w ogóle w  
całem w ojew ództwie pom orskiem .

Jak się dow iadujemy dalsza akcja 
antypożarow a, jakkolw iek się o niej już 
m niej pisze, przeprowadzana jest jednak  
konsekw entnie w  dalszym ciągu. M . in. 

j  ostatnio został ponow nie aresztowany  
pod zarzutem  podpalenia w łasnych bu ­
dynków m ieszkaniec w si M roczenka  
pow . lubawskiego Bieniaszew ski Jan, 
którego w ładze sądowe osadziły w  w ię­
zieniu śledczem w N ow em m ieście.
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K a ta k u m b y  P o ls k ie
O to  ja k ie  p r z e ż y w a  c h w ile  p r z e ło ­

m o w e  n a r ó d , k tó r y  w  c z a s ie b u r z y  
ś w ia to w e j z d o b y w a d la S ie b ie  w o l ­

n o ś ć  i n a le ż n e  m u  p r a w a .
—  „ N a  d w ie  b r o n ie , m o c  m a s z  i w  

r ę k u  w  ło n ie “ . . . m ó w i S ło w a c k i .
O tó ż  k a ż d y  z d z is ie js z y c h  o b r o ń ­

c ó w  O jc z y z n y  to  s a m o  o  S o b ie  p o w ie ­
d z ie ć  m o ż e - M a  d w ie  b r o n ie  p o tę ż n e ,  
s i ln e  i n ie u g ię te : M a  z a p a ł w  s e r c u  i  
o d w a g ę w  r u c h u d ło n i , m a  m iło ś ć  
W o ln o ś c i i Ś m ia ło ś ć  w  d ą ż e n iu n a ­
p r z ó d , m a c e l n a jw z n io ś le js z y  i z a ­
p a r c ie  s ię  b e z g r a n ic z n e  —  d o  o s ta tk a .

T a k ie d w ie b r o n ie  m ie l i M ę c z e n ­
n ic y  w  k a ta k u m b a c h , ta k ie  d w ie  b r o ­
n ie  m ie li b o jo w n ic y  w  r o k u  1 8 6 5 , n ie ­
u s tr a s z e n i i n ie w s tr z y m a n i .

G d y  s ię  w c h o d z i w  p r o g i d z is ie j­
s z y c h  k a ta k u m b  p o ls k ic h , s ta ją  c ie n ie  
b o h a te r ó w  1 8 6 3  r . p r z e d  n a m i i m y ś l  

p y ta :
—  Ż a l i* p o  k o ś c ia c h  ty c h  m ę c z e n n i­

k ó w  n ie  d e p c e m y ? -
—  Ż a l i p o ś la d a c h ic h  k r w i n ie  

c h o d z im y ?
J a k ż e  w ie le  o n i p r z e trw a l i i p r z e ­

c ie r p ie li —  S a m i, b e z  ż a d n e j p o m o c y  

lu d ó w  E u r o p y .
A  o  i le ż  d z iś  s z c z ę ś liw s z e  s ą  L e g jo -  

n is tó w  Z a s tę p y , g d y  w id z ą  c a r a , w y -

W  z w ią z k u  z ju b i le u s z e m  k s . B i-  

* s k o p a  B a n d u r s k ie g o  p o d a je m y  je d n o  
z  p ło m ie n n y c h  k a z a ń  J u b i la ta .

„ B o le p ie j je s t , ż e b y ś m y  p o m a r l i  
n a w o jn ie , n iż a b y ś m y p a tr z y l i n a  
z ło  lu d u  n a s z e g o i Ś w ię ty c h " ( z I  
k s ię g i M a c h a b e js k ie j . R . 1 1 1 . w . 5 9 ) . 

Z  w ie lk ie m  w z r u s z e n ie m  i n a b o ­
ż e ń s tw e m , u s z a n o w a n ie m  i  p r z e ję c ie m  

s ię  z w ie d z a łe m  o n g iś  p r z e d  la ty  p ie r -  
w s ż y  r a z  k a ta b u m b y  r z y m s k ie . G d y  
w c h o d z iłe m  w  te  p o d z ie m ia w y k u te  
r ę k ą  lu d z k ą , g d z ie  n o c ą p r z e s u w a ły  
s ię  c a łe p o k o le n ia p ie r w s z y c h  w y ­
z n a w c ó w C h r y s tu s a i M ę c z e n n ik ó w  

z a  w ia r ę , te  p o d z ie m ia  p o n u r e , w  k tó ­
r y c h  ty s ią c e b o h a te r ó w  d u c h a z a w ­
s ty d z a ło  m o ż n y c h  C e z a ró w  i ty r a n ó w  
w ś c ie k ły c h  n ie n a w iś c ią , g d y  p r z e c h o ­
d z i łe m  p r z e z  o w e  k o r y ta r z e  c ie m n e  i  
n is k ie , s ła b o , je n o  o le jn ą  o ś w ie t lo n e  
la m p k ą , c z u łe m  s ię  n ie g o d n y m ,  b y  s ta  
p a ć  p o  te j Z ie m i, k r w ią  ś w ię tą o b f i­
c ie  z r o s z o n e j, c z u łe m  s ię  m a ły m  i k a r ­
łe m .. . L e c z  z a r a z e m  p e łe n  s z la c h e tn e j  
d u m y  p o d n o s i łe m  s ię  n a  d u c h u  i r a ­
d o w a łe m , iż i ja  ta k ż e  je s te m  s łu g ą  
te g o  S a m e g o  M is tr z a  i P r z e w o d n ik a ,  
z a  k tó r y m  s z l i O n i, iż  je s te m  d z ie ­
c k ie m  te g o  S a m e g o  K o ś c io ła , z a  k tó ­
r e g o  w y z n a n ie O n i k r e w  p r z e le w a l i  
i ż y c ie  S w e  o d d a w a l i w  m ę c z a r n ia c h , g n a n e g o  z  k r ó le s tw a  i  w ie d z ą , iż  p r z e -  

N ie  b ę d z ie  p r z e s a d ą , a n i b lu ź n ie r - c iw  M o n g o ls k ie j d z ic z y  in n e  lu d y  E u -  
s tw e m , g d y  p o w ie m , iż z p o d o b n e m  r o p y  ta k ż e  p o d n io s ły  r a m ię  s i ln e  i p o -  
w z r u s z e n ie m , r o z r z e w n ie n ie m  i u s z a - ' ’ '

n o w a n ie m  z b l iż a łe m  s ię  p r z e d  k i lk o ­
m a ty g o d n ia m i d o o w y c h r o w ó w  
s t r z e le c k ic h  i z ie m ia n e k , w k tó r y c h  
ż o łn ie r z e p o ls c y  ju ż  o d  1 8  m ie s ię c y  
s to ją  w  p o lu , ż y ją  i d z ia ła ją , w a lc z ą  
i k r w a w e  o d n o s z ą  b l iz n y . . . u k r y w a n i  
p r z e d  w z r o k ie m  ty r a n a , n ie  o d s tę p u ­
ją  o d  h a s e ł w o ln o ś c i i w ia r y .

'f a m  w  k a ta k u m b a c h  S ta r e g o  R z y ­
m u  n o w a  p o c z y n a ła  s ię e p o k a o d r o ­
d z e n ia i w y z w o le n ia  lu d z k o ś c i. N a  
g r a n ic y  p o g a ń s tw a , c h y la ją c e g o  s ię  
k u  u p a d k o w i i C h r z e ś c ija ń s tw a , k tó ­
r e  m ia ło  z a p a n o w a ć  n a d  ś w ia te m  —  
u k r y c i w  p o d z ie m ia c h  b e z b r o n n i b o ­
h a te r o w ie  z w y c ię s tw e m  d u c h a  z d o b y ­
l i p r z y s z ło ś c i z a r a n ia .

T a m  —  n a  g r u z a c h  z b y tk ó w , z e ­
z w ie r z ę c e n ia , u p a d k u m o r a ln e g o  i  
n ie w o l i —  m ia ło  p o w s ta ć  n o w e  p a ń s t-  
w o  d u c h a , z w y c ię ż a ją c e  w s z y s tk o , c o  
c ie le s n e  n is k ie , a  p e łn e  ż ą d z  z w ie r z ę ­
c y c h .

P o k o le n ie , k tó r e r o z p o c z y n a ło  tę  
e p o k ę , s k r y ło  s ię w  c ia s n e i c ie m n e  
lo d z ie m ia , n ie  z n a ło b o g a ty c h  z a m -  
< ó w , ą i w a r o w n i , w y trw a ło ś c ią , w  u -  

x r y c iu  z w y c ię ż y ło p r z e p y c h  i m o r ­
d e r c z ą s i łę p o g a ń s tw a , a  K r z y ż o w i  
C h r y s tu s a  o tw a r ło  d r o g ę !

L a m  —  w  k a ta k u m b a c h S ta r e g o  
R z y m u  —  d la  ś w ia ta  c a łe g o  m ia ła  s ię  
n a r o d z ić  n o w a  e r a , z a ś w ita ć  m ia ł n o ­
w y  d z ie ń  ż y c ia . . -

T u  —  w  z ie m ia n k a c h i r o w a c h  
s t rz e le c k ic h , w  k tó r y c h  k o p a ł s ię  ż o ł­
n ie r z  p o ls k i , tu tw o rz y  s ię r ó w n ie ż  
N o w a  e p o k a  e r a . ś w it o d r a d z a n ia  s ię  

n a r o d o w e g o , o tr z ą s a n ia  z  S ie b ie  p y łu  
i b r u d u  c a r y z m u  i n ie w o l i .

B o  o to  s p o łe c z e ń s tw o , w y c h o w a n e  
w  z b y tk a c h  le n iw e  d o p r a c y , p r ę ż y  
s w e  s i ły , w y r z e k a  s ię  w y g ó d , d o m u ,  

p o ż y w ie n ia , w y p o c z y n k u i c is z y . . . a  
s ta je  o k o  w  o k o  p r z e d  g r o z ą  ś m ie r c i ,  
k a le c tw a , r o z le w u  k r w i i w o ła  c z y -  

n ę m : „ J e s te ś m y  n a  c z a ta c h ! N ie  c o f ­
n ie m y  s ię “ !

d z iw n a  p o tę g a  m a je s ta tu  c h w ili !  

O to  w a r s tw y  i s ta n y , k la s y  i p r z y w i-  
J e J e  g d z ie ś z a n ik ły , z g a s ły  i z b la d ły ,  

lu  s to ją  z r ó w n a n e  s z e r e g i n ie  p a n i-  
c z y k ó w  i r o b o tn ik ó w , n ie  p a c h o lą t z  

w s i u b o g ic h  i a k a d e m ik ó w  u c z o n y c h ,  

n ie  w y p ie s z c z o n y c h je d y n a k ó w  lu b  
p r z y w y k ły c h  d o  t r u d u  lu d z i, a le  ż o ł­
n ie rz y  w ie lk ic h  d u c h e m  z a s tę p y ! S z a ­
r y  m u n d u r  w s z y s tk o  z r ó w n a ł i o k r y ł  
je d n a k o w ą  n a  z e w n ą tr z  p o w ło k ą , ja k  

w e w n ę tr z  w  g łę b i d u c h a  z m ie n i ł  w s z y  
s tk ic h  r ó ż n ic e  w  je d n ą  z g o d n o ś ć  w  c e ­
lu  i w  z a p a r c iu  s ię . Z b y tk o w n e , d e l i­
k a tn e w y m y s ły w y g ó d  i e le g a n c ji ,  

ja k ż e  tu  s ię  w y d a ją  c z c z e  i b e z  z n a ­
c z e n ia !  ja k ż e  o  w ie le  w y ż e j s to i m u n -  
d u r »  k o lo r , k r ó j i w a r to ś ć .

tę ż n e !
C i s a m i, c o  w  r . 1 8 6 3 n ie  c h c ie li  

s ły s z e ć  ję k u  i k r z y w d  P o ls k i, d z iś  z r o  
z u m ie l i , iż  c ie m n o ś ć  s c h y z m y  i h a ń b a  
k n u ta  m u s i b y ć  z ła m a n ą . S ą , n ie s te ­
ty  i d z iś , ja k  w  r . 1 8 6 3 b y l i w  n a r o ­
d z ie  ta c y , k tó r z y b y r a d z i ł iz ą c  ła p ę  
m o n g o ls k ie g o  w ła d c y  i s k o m le ć  u  s tó p  
c a r a w s z e c h p o tę ż n e g o , w d e p ta n iu  
w s z y s tk ie g o , c o  je s t  w o ln o ś c ią  d u c h a ,  
le c z  h a ń b a  ty c h  n ie  o k r y je  c z o ła  c a ­
łe g o  n a r o d u .

P r o te s t k r w ii c z y n u  • p is z e n a r ó d  
p o ls k i p o w s ta ją c p r z e c iw  M o s k a lo m  

w  r . 1 8 6 3 .

P r o te s t k r w i i c z y n u  p is z e n a r ó d  
w  ty c h  la ta ch  s tr a sz n e j o b e c n e j w o j­
n y  W a lk a  L e g  jo n ó w .

B o h a te r o w ie 1 8 6 3 r . w o ła l i ja k o  
K o n r a d  w  W y z w o le n iu  W y s p ia ń s k ie ­

g o :

—  „ D la c z e g o  w y  m a c ie p o c z u c ie  
n ie w o li i p o d d a n ia  i u le g ło ś c i, a  ja  
n ie ?  D la c z e g o  w y  c z u je c ie  s ię  p o d d a ­
n i i w  ja r z m ie , a  ja  n ie ?  C z y  w y  n ie  
m a c ie  d u s z y ? N ie  w ie c ie , c o  to  je s t  
d u s z a , s i ła , k tó r a  je s t te r n , c z e m  c h c e  
i n ie  je s t , c z e m  n ie  c h c e . D u s z a , k tó ­
r a  je s t n ie ś m ie r te ln a  i p o c h o d z i o d  
B o g a  a  w y  m ó w ic ie , ż e  ją  z n a c ie  i z a ­
t r a c a c ie  je j b o s k o ś ć , z a tr z y m u ją c  a m ­
b ic ję , a  je j n ie  m a c ie . N ią  n ie  je s te ­

ś c ie - W y  śp ic ie ! J e s te ś c ie  p o d o b n i lu ­
d z io m , c o  ś p ią : lu d z io m ,  k tó r y c h  d u c h  
b łą d z i, a  ty lk o  c ia ło c ie p łe m  d v c h a .  
W y  sp ic ie ! 4 4

la k  d z iś  w o ła ją  L e g jo n iś c i p o ls c y  
w o ła ją  w y tr w a le  d o  s w o ic h  r o d a k ó w  
w o ła ją  d z ie ln ie , z g o d n o ś c ią  m ę c z e n ­
n ik ó w , s to ją c y c h  n a  s t ra ż y :

—  „ W ie m y , c o  n ie w o la  i d la te g o  
c h c e m y  s ię  z  n ie j w y d o b y ć  i n a r ó d  o -  
c a l ić !

—  „ C z u w a m y ,  g d y  w y  w  g łę b o k im  
ś n ie  p o g r ą ż e n i!

„ M a m y  d u s z ę w o ln ą i d o  W o ln o ­
ś c i s tw o r z o n ą  i d la te g o  r w ie m y  s ię  k u  
ś w ito m  W o ln o ś c i!

—  „ P r a c ą  i t r u d e m , w a lk ą  i t r w a ­
n ie m  n a  p la c ó w k a c h  n o w ą  tw o r z y m y  
e p o k ę  k u  n o w e j r w ie m y  s ię  P o ls c e “ ! 
S łu s z n ie : B o ć  b r z m ią  ty m  n o w y m  b o ­

h a te r o m  s ło w a  W ie s z c z a  S ło w a c k ie g o ,  
k tó r y  o n g i w o ła ł :

—  „ M u s ic ie p o w ie d z ie ć so b ie , ź e -  
śc ie  n o w i i m o ż e c ie  s ię  w y d o sta ć z o -  
tc h ła n i w ła sn e m i s iła m i4 4 .

N ie  in a c z e j!

T a k  z k a ta k u m b m ę c z a r n i n a r o ­
d o w y c h  r o d z i s ię  n o w a  e r a  i n o w y c h  
p o trz e b u je  lu d z i... a  n a m , k tó r z y  p r z e  
ż y w a m y  ty le  w s tr z ą ś n ie ń  i p a tr z y m y  
n a  r a n y  c ię ż k ie , n a  o k r w io n e  m u n d u ­
r y  i n a  o k a le c z a łe  d ło n ie  b o h a te r ó w  
n a le ż y  s ta w a ć  w  s z e r e g u  in n y c h  n o ­
w y c h  o b r o ń c ó w  p r a w  n a s z y c h .

z a

U d e c z k a  tr z e c h n ie b e z p ie c z n y c h  
b a n d y tó w  z w ię z ie n ia

Z ło c z y ń c y , w y d o s ta w s z y  s ię z w ię ­
z ie n ia , p r z e b y l i D r w ę c ę  w p ła w , u c ie k a ­
ją c  w  k ie r u n k u  L u b ic z a .

N a ty c h m ia s t w s z c z ę to z a z b ie g a m i  

p o ś c ig , k tó r y  c h w ilo w o n ie d a ł r e z u l­
ta tu .

G o lu b , 2 4 . I . ( W ia d . w ł.)
W  d n iu  d z is ie js z y m  o  g o d z . 1 1  p r z e d  

p o ł . w y ła m a ło  s ię z tu t . w ię z ie n ia 3  
n ie b e z p ie c z n y c h  z ło d z ie i . S ą  to : P io tr  
K a m iń s k i , u r . w  r . 1 9 0 8 , P a w e ł K a m iń ­

s k i , u r . w  r . 1 9 0 8 , o r a z  W y s o c k i S te f a n  
u r , w  r . 1 9 1 1 . P ie r w s i d w a j o s k a r ż e n i  

b y l i o  n a p a d , t r z e c i z a ś o  k r a d z ie ż .

N A C J O N A L IŚ C I  W  G D A Ń S K U  

G Ó R Ą !

W c z o r a js z e j n ie d z ie li o d b y ł s ię  w  
G d a ń s k u  p le b is c y t w  s p r a w ie  r o z w ią ­
z a n ia  S e jm u  i S e n a tu  G d a ń s k ie g o . W  
p le b is c y tu  w z ię ło  u d z ia ł 7 5 .0 0 0  g d a ń ­
s z c z a n  w y p o w ia d a ją c s ię z a r o z w ią ­
z a n ie m  r z ą d u  g d a ń s k ie g o . G ło s o w a l i  

p r z e w a ż n ie  n a c jo n a l iś c i .

irr

W ą b r z e ź n o , d n ia  2 5 s ty c z n ia  1 9 3 2  r *

—  In te r e sen tó w  p r z y jm u je  r e d a k ­

to r c o d z ie n n ie  ty lk o  o d  g o d z in y  1 0 —  
1 2 i to  z a p o p r z e d n ie m  z g ło s z e n ie m  

w  a d m in is tr a c j i.

—  O d p r a w a  c z ło n k ó w  z a r z ą d u  o d ­
d z ia łó w  s tr z e le c k ic h . W c z o ra j w  s a l i  

k in a  „ S ło ń c e 4 o d b y ła s ię o d p r a w a  
c z ło n k ó w  z a r z ą d u  o d d z ia łó w  s t r z e le ­

c k ic h . U d z ia ł w  o d p r a w ie  w z ię ło  o k o ­

ło  1 0 0  o s ó b .

—  W a ln e z e b r a n ie S M P . ż e ń sk ie ­
g o . W c z o r a js z e j n ie d z ie l i o d b y ło  s ię  
w a ln e  z e b r a n ie  S to w a r z y s z e n ia  K a to ­
l ic k ie j M ło d z ie ż y  P o ls k ie j ż e ń s k ie j.  
P o  s p r a w o z d a n iu  z a r z ą d u  i u d z ie le n iu  
te m u ż a b s o lu to r ju m  w y b r a n o  n o w y  
z a r z ą d  w  s k ła d z ie  n a s tę p u ją c y m .

P r e z e s k a  p . J a n in a  M ik u ls k a ; w i­
c e p r e z e s k a  W is łó w n a  A n to n in a ; ic f e -  
r e n tk a p . S ig u r s k a ; s e k r e ta r k a  p .  
G a n tk o w s k a  H e le n a ; z a s t. s e k r e ta r k i  

p . H e ld tó w n a S te f  a n  ja ; s k a r b n ic z k a  
p . L u p e r to w ic z  H e le n a ; n a c z e ln ic z k a  
p . F ia łk o w s k o w s k a G e r tr u d a ; g e n e ­
r a ln a  z a s tę p o w a  p . W e s o ło w s k a  W ła ­
d y s ła w a ;  b ib ljo te k a r k a  p . S z y m a ń s k a ,  
z a s t . b ib l jo te k a r k i p . K r a je w s k a  M .  
J a k o  g o s p o d y n ie  o b r a n o : p p . N o w a ­

k o w s k ie .

—  W a ln e z e b r a n ie L o k a to ró w . W  
d n iu  2 4 . b m . o  g o d z . 1 4  o d b y ło  s ię  w  lo ­
k a lu  p . K lim k a  r o c z n e w a ln e  z e b r a n ie  
S to w a r z y s z e n ia L o k a to r ó w . Z e b r a n ie  

z a g a i ł p r e z e s  p . P io tro w s k i , p o d a ją c  p o ­
r z ą d e k  o b r a d . N a m a rs z a łk a  z e b r a n ia  

w y b r a n o  p . F r . C z e r w iń s k ie g o . P o c z e m  
p r z y s tą p io n o  d o  w y b o r u  n o w e g o  z a r z ą ­
d u . —  W o b e c u d z ie le n ia a b s o lu to r ju m  

c z ło n k o m  z a r z ą d u  z a  r o k  1 9 3 1 , z a p a d ła  
je d n o m y ś ln a  u c h w a ła , a ż e b y  d o ty c h c z a ­

s o w i c z ło n k o w ie z a r z ą d u p o z o s ta l i n a  
s w o ic h  s ta n o w is k a c h  n a  r o k  1 9 3 2 , c o  te ż  

s ię s ta ło . W o b e c w y c z e r p a n ia s ię p o ­
r z ą d k u  o b r a d , z e b r a n ie z a k o ń c z o n o o  
g o d z . 1 6 ,1 0 .

—  Z a  a w a n tu r o w a n ie  s ię  w  S ą d z ie  w  
G o lu b iu , p o c ią g n ię ty  z o s ta ł  d o  o d p o w ie ­

d z ia ln o ś c i k a r n e j b y ły  s o ł ty s P o d z a m k u  

G o lu b s k ie g o  p . J a b ło ń s k i .

IA D O M O S C I P O T O C Z N E

B ą d ź m y ż w ię c n o w i w  z g o d z ie ,  
je d n o ś c i, w  p o łą c z e n iu  w s z y s tk ic h  c e ­
ló w  i p r a g n ie ń , w  je d n e j d r o d z e !

B ą d ź m y ż  w ię c  n o w i u m y s łe m  b e z  
d u m y  i p o g a r d y , n a s t r o je n i c z c ią i  
m iło ś c ią d la  p r z y s z ło ś c i , p r a w  i c e ­
ló w .

B ą d ź m y ż w ię c n o w i p a m ię c ią  i  
p r z e s ta ń m y  z a p o m in a ć  o  o b o w ią z k a c h  
n a  w s z y s tk ic h  n a s  w o ła ją c y c h !

B ą d ź m y ż  n o w i ż y c ie m , p e łn e m  o -  
f ia r y  i p o ś w ię c e n ia ,  p o tę ż n i w ia r ą  n ie  
z ło m n ą , w io d ą c ą  z a w s z e  d o  z w y c ię s t­
w a  !

A  w te d y  b ę d z ie m  m o g li p o w tó r z y ć  
p o e tą :

—  „ N ie c h  w s z y s tk o  ś w ia d c z y  tu  
z d a la , c z y  z b l is k a ,

W  g ó r z e , c z y n iz in ie .
Ś w ia tło n ie b ie s k ie , lu d z ie i z w a l is k a , 
Ż e P o ls k a n ie z g in ie .
Ż e  u ja r z m ic ie l , c h o ć  d z ik i i ś m ia ły ,  
P r z e z n a c z o n  r u in ie . —
Ż e g in ą c a r s k ie  t r iu m f y  i c h w a ły  
L e c z P o ls k a n ie z g in ie ! " A m e n .

—  B a l k r ó le w sk i. B r a c tw o  S tr z e ­

le c k ie w  W ą b r z e ź n ie u r z ą d z a  w  ś r o d ę ,  
d n ia  2 7 . b m . w  s a l i p . K lim k a  t r a d y c y jn y  
b a l k r ó le w s k i .

—  K ra d z ie ż  k u r , P . R o e h r ic h o w i w  

. P r u s a c h  s k r a d z io n o 3 2  k u r y . Z a z ło -  

. d z ie ja m i w s z c z ę to  d o c h o d z e n ia .

—  Z  R a d y  M iejsk ie j . N a  o s ta tn ie m  

p o s ie d z e n iu  R a d y  M ie js k ie j , k tó r e  o d b y ­
ło  s ię  w  s o b o tę , d n ia  2 3 , b m . u c h w a lo n o  
p r z y z n a ć w d o w ie p o  s e k r e ta r z u  m ie j­
s k im  ś p . Z ie l iń s k im , z a o p a tr z e n ie  w  w y ­

s o k o ś c i 7 5  z ł , m ie s ię c z n ie .

S p r a w y  p o d w y ż s z e n ia  d o d a tk ó w  k o ­

m u n a ln y c h  d o  p a ń s tw , p o d a tk u  p r z e m y ­
s ło w e g o , p a ń s tw , p o d a tk u  o d  n ie r u c h o ­
m o ś c i i o p ła t o d  p a te n tó w  n a  w y r ó b  i  

s p r z e d a ż  t r u n k ó w  s p ir y tu s o w y c h , o d r o ­
c z o n o  d o  c z a s u  r o z p r o w a d z e n ia  b u d ż e ­

tu . R a d a  M ie js k a  s p r z e c iw i ła s ię  p o d ­
w y ż s z e n iu  p o d a tk ó w .

W  d a ls z y c h p u n k ta c h z a ła tw io n o  
s p r a w ę  m ą k i i f a s o li , d o s ta r c z a n y c h  d la  
b e z r o b o tn y c h . S p r a w ę r e f e r o w a ł p .  

b u r m is t r z S c h w a rz , o d p ie r a ją c  z a rz u ty ,  

ja k o b y  n a tu r a lja , d a w a n e  b e z r o b o tn y m , 
b y ły  n ie z d a tn e  d o  u ż y tk u .

W  p u n k c ie  4  o b r a d  o b r a n o  w  m ie j­

s c e  p . L o n tk o w s k ie g o  —  p , K a z im ie rz a  
W ie tr z y ń s k ie g o  n a  c z ło n k a R a d y  K o ­
m u n a ln e j K a s y  O s z c z ę d n o ś c i .

P k t . 5 , ( o d c z y ta n ie  p r o to k ó łu  z  d o ­

k o n a n e j r e w iz ji G łó w n e j K a s y  M ie js k ie j )  
o d r o c z o n o ,

W  s p r a w ie  r o z p a c z l iw e j  s y tu a c j i b e z ­

r o b o tn y c h  w y b r a n o  d e le g a c ję z r a m ie ­
n ia  R a d y , m a ją c ą  s ię  u d a ć  d o  p . S ta r o ­
s ty  i p r z e d s ta w ić  s ta n  b e z r o b o tn y c h , —  
W  s k ła d  d e le g a c ji  w c h o d z ą  p p ,; d r , P io -  
t io w s k i , B o ja r s k i i A b r a m o w ic z ,

P o  w o ln y c h  g ło s a c h  p o s ie d z e n ie  z a ­
k o ń c z o n o ,

—  U siło w a n e  p o d p a le n ie ? D n ia  2 1 , 
b m , o  g o d z in ie  2 3 ,3 0 z a u w a ż y ły  c ó r k i  

d z ie r ż a w c y 1 8 6 m o r g o w e g o g o s p o d a r ­
s tw a  K r a u s e g o  w  P iw n ic a c h  o g ie ń , w y ­
d o b y w a ją c y  s ię  z  d a c h u  d o m u  m ie s z k a l­
n e g o . N a ty c h m ia s t w s z c z ę to a la r m  i 
d z ię k i d o r a ź n e j p o m o c y p o ż a r z o s ta ł  

s t łu m io n y . Z a c h o d z i p o d e jr z e n ie p o d ­

p a le n ia  g o s p o d a r s tw a p r z e z  w ła ś c ic ie la  
te g o ż  p . N a s ta , k tó r e g o  p r z y tr z y m a ł p o ­
s te r u n e k  P . P . z  W ą b r z e ź n a .

—  P o r a ź d r u g i u c iek l. P o l ic ja w ą ­
b r z e s k a p r z y c h w y c i ła 2 0 - le tn ie g o  B r o ­
n is ła w a K r u s z y ń s k ie g o , k tó r y p o r a ź  
d r u g i z b ie g ł z z a k ła d u  w y c h o w a w c z e g o  
w  C h o jn ic a c h . Z b ie g a o d s ta w io n o  p o ­
n o w n ie  d o  z a k ła d u ,

—  R o z p r a w y w  U r z ęd z ie R o zje m ­
c z y m . W e  c z w a r te k  i p ią te k  o d b y w a ły  

s ię  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p , J , B a r a n o w ­
s k ie g o  r o z p r a w y  U r z ę d u  R o z je m c z e g o ,

—  B r a k  p r ą d u . W  s o b o tę o d  r a n a  
d o  g o d z , 2 - g ie j p o  p o ł . w s k u te k  w ie lk ie ­

g o  s z r o n u  o s ia d łe g o  n a  d r u ta c h , c o  s p o ­
w o d o w a ło  p r z e rw a n ie  ty c h ż e , n ie b y ło  
p r ą d u . W s z e lk ie z a k ła d y , z a le ż n e o d  
p r ą d u , s ta ły  b e z c z y n n ie , p o n o s z ą c n ie ­

p o w e to w a n e  s t ra ty . Z a k ła d y  n a s z e  r ó ­
w n ie ż  s ta ły  b e z c z y n n ie  d o  g o d z in y  p r a ­
w ie c z w a r te j.

—  Z  p o w o d u  o d w ilż y  n ie o d b y ł s ię  
w c z o r a j z a p o w ie d z ia n y  m e c z  h o k e y o w y  
m ię d z y  „ Y a m b r e s ią " a G im n . K lu b e m  
S p o r to w y m  z  B r o d n ic y ,

Z powiatu
—  K r ó l, N o w a w ie ś . ( P r z e d s ta w ie ­

n ie ) . S to w a rz y s z e n ie K a to l ic k ie j M ło ­
d z ie ż y  M ę s k ie j u r z ą d z a  w  n ie d z ie lę , d n ,  
3 1 , b m , w  s a l i p , Z ie l iń s k ie g o  p r z e d s ta ­

w ie n ie a m a to r s k ie . P o  p r z e d s ta w ie n iu  
o d b ę d z ie  s ię  z a b a w a  ta n e c z n a  —  p r z y ­
g r y w a ć b ę d z ie o r k ie s t r a w o js k o w a .
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Z okolicy
X S zafarn ia . (Z życia naszych _________________

S trzelców ). W  celu  podtrzym ania pię- 
knej tradycji przodków naszych  
w spólnego dzielen ia się opłatk iem  
oraz w  celu utrzym ania serdecznego  
nastro ju , ciep ła rodzinnego w szere­
gach strzeleck ich —  odbyła się w u- 
bieg łą niedzielę w  now ej, przyszłej 
naszej św ietlicy piękna uroczystość  
przełam ania się opłatk iem , urządzona  
staran iem  zarządu oddziału .

U roczystość w  bardzo  m iłym , pod ­
niosłym  nastro ju  rozpoczęła się prze­
m ow ą prez. O ddz., który w  kró tk ich  
serdecznych  słow ach w skazał na cha ­
rak ter bratersk i uroczystości. P o o- 
gólnem  przełam aniu  się opłatk iem  na ­
stąp iły śp iew y re lig ijne, patrjo tycz-  
ne i tow arzysk ie .

W  pośrodku sym patycznego po ­
koiku , przy piękn ie przystro jonym  
sto le zajęła m iejsce brać strzelecka, 
by pokrzep ić się skrom ną niespo ­

dzianką. .
R eferen t O ddz. i instr. P . o  . obw . 

K loka przeczy tał zebranym serdecz ­
ne życzen ia now oroczne W ładz Z w . 
S trzel., w ładz P . W ., P rzew odniczą­
cego K om itetu P ow iatow ego P . W . i 
W . F . P ana S tarosty W im m era. R e ­
dakcji S trzelca 4 , „M łodego G ryfa" i 
„G łosu P ogran icza", do których do ­
łączy ł sw oje najserdeczn iejsze ży ­
czen ia pom yślności w  pracy dla or­
gan izacji i P aństw a. R efer, przypom i­
nał chw ile w spólnej pracy  i ćw iczeń  
P . W . w  roku  1931 —  stw ierdzając, że  
jak w  ubieg łym  roku i teraz w  bie ­
żącym  roku  pow inna  nas łączyć  w spół 
na idea, braterska łączność i zgoda  
dla dobra rozw oju  i potęg i naszej O j­
czyzny . W końcu przem ów ien ia  
w zniósł instr. P . W . okrzyk i na czesc  
P ana P rezyden ta R zeczypospo lite j i 
P ierw szego S trzelca P ana M arszałka  
oraz naczelnych w ładz S trzeleck ich  i 
P . W ., tudzież trosk liw ego O piekuna  
pow iatow ych  organ izacji P . W . i W . 
F „ P ana S tarosty W im m era. U roczy ­
sty , pow ażny , lecz nader m iły  nastrójQPONMLKJIHGFEDCBA

; Ogłoszenia kalendarza
na rok 1932

uprzejmie prosimy zamawiać już z dniem  dzisiejszym! |

P .P . K upcy , P rzem ysłow cy i R zem ieśln icy uzyskać  

m ogą ogłoszen ia w  naszym kalendarzu  

na nadzwyczajnie korzystnych warunkach
Wydawn. „Głosu Wąbrzeski44 i

zap isać m ożna „G  Ł O S  

„W Ą B R Z E S K I" na  

m iesiąc luty w każ ­

dym  U rzędzie P ocztow ym  

i u p . p . listonoszy .

RUCH TOWARZYSTW.

spo tęgow ały tony m uzyki naszej or­
kiestry  sm yczkow ej w ykonanej przez  
strzelców  obyw . K ram erów  i pew ne ­
go sym patyka O ddz. Z aś gorliw a i 
w ielce życzliw a obsługa obyw ateli 
L icznersk ich  uprzy jem niła S trzelcom  
pobyt w  Ś w ietlicy .

D ługo jeszcze siedzieli nasi strzel­
cy rozjaśn ionem i tw arzam i i w eso- 
łem i pieśn iam i na ustach przy w ie-  
czorn icow ym  sto liku . D ługo jeszcze 
szła m elod ja kolend , śp iew anych peł- 
nem i, gorącem i piersiam i strzelców , 
m łodzieńców , szanu jących kośció ł, 
w iarę prao jców naszych i kochają ­
cych O jczyznę sw oją. P oprzez ściany  
budynku m elod ja szła daleko , roz ­
pływ ając  się w śród  nocnej ciszy  niby  
głos dzw onu , budząc serca zatw ar­
działych przeciw ników Z w iązku  
S trzeleck iego , by przestały obrzucać  
bło tem  kłam stw a i oszczerstw a, szla­
chetne zastępy Z w . S trzel., by nie  
krzyw dzili m łodzieży , zam ykając je j 
dostęp do praw dziw ego ogniska w y ­
chow ania re lig ijnego , patrjo tycznego  
i obyw atelskiego  —  czern ien iem  opin- 
j  i S trzelca. Ż ycie , praca i w ieczorn ice  
Z w . S trzel, są dostępne dla najzacięt­
szych przeciw ników  —  skorzystajc ie  
z te j okazji i przekonajcie się.

P om im o  w szystk iego  zarząd  i w szy  
scy członkow ie naszego O ddz. Z w . S . 
an i na chw ilę nie tracą nadziei, że  
w ysiłk i ich zostaną uw ieńczone po-
_i TiirB-r wiirwiiT'ai'iT-i i *i »■'' n^Tr*

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 28 stycznia 1932 r. o godz. 2 po połud. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso ­
w ego najw ięcej dającem u za gotów lkę u p . Kata­
rzyny i Stanisława Wilamowskich w M. Rado- 
wiskach

śrutownik, motor
Glow ’czewski, kom , sąd , w W ąbrzeźn ie .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 27 stycznia 1932 r. o godz. 10 przed poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso ­
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p . P io tra  
Drzystka w Myśliwcu:

4 prosiaki
Główczewski, kom . sąd . w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 26 stycznia 1932 r. o godz. 9,30 przed poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso ­
w ego najw ięcej dającem u iza gotów kę u p . Roza- 
Iji Katzowej w Wąbrzeźnie ul. Bernarda

lustro z podstawą
Główczewski, kom . sąd . w  W ąbrzeźn ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W środę, dnia 27. stycznia o godz. 10 sprze ­

daw ać będę w drodze egzekucji w Kowalewie na 
rynku przed lokalem p.- Neumerowej najw ięcej 
dającem u za gotów kę:

zegarek męski złoty z łańcuszkiem.
Skaja, kom . sąd , z polecen ia, K ow alew o.

m yśnym  rezu lta tem .

W  podniosłym  nastro ju  i pod  w ra ­
żen iem  ogólnego zadow olen ia zakoń ­
czono uroczystość w spólnem  odśp ie ­
w aniem kofendy „  1 rium fy i pieśn i 
„N ie rzucim  ziem i“ .

D R U G I P O W SZ E C H N Y S P IS  
L U D N O Ś C I Z  D N IA  9 G R U D N IA  

1951 roku .

P ierw sze w ynik i na podstaw ie donie ­

sień te legraficznych .

L udność obecna cyw ilna (bez w ojska  

skoszarow anego) w edług sp isów  

1921 i 1931 r.

P ow iat R ok 192 1 - 1931  W liczbę ’zb

Pomorze 955.645 1.086.144 150.501
B rodnica 61 .180 65 .595 4 .215

C hełm no 46 .825 52 .070 5 .247

C hojn ice 71 .018 78 .165 7 . > 45

D ziałdow o 25 .727 26 .192 2 .465

G dynia m . 
G niew

5 .164
27 .161

50 .210
28 .015

27 .046
854

G rudzitjdz m . 55 .516 5040 5 16 .889

K artuzy 67 .007 71 .656 5 .258

K ościerzyna 49 .955 55 .295 5 .558

L ubaw a 58 .495 60 .551 2 .056

M orsk i 66 .152 86 .057 19 .885

S ępolno  
l S tarogard  
św iecie

27 .876
62 .400

29 .659
71 .046

1 .765
8 .646

85 .158 90 .761 7 .625

T czew 55 .744 45 .755 7 .989

T oruń m . 59 .424 54 .280 14 .856

T oruń pow . ' 55 .825 60 .424 6 .60 1

T uchola 54 .44  > 55 .521 876

W ąbrzeźno 47 .100 50 .746 5 .646

— Baczność Sokoli! D nia 51 stycznia br^ © 
godz. 4 po  poł. odbędzie się w  salce p . S tefana  
K lim ka walne roczne zebranie Sokoła z na ­
stępu jącym  porządk iem  obrad :

1 . Z agajen ie , 2 . spraw dzen ie obecnych , 5 . 
przy jęcie now ych członków , 4 . odczy tan ie  
pro tokó łu z ostatn iego w alnego zebran ia , —  
5 . spraw ozdan ia zarządu za rok 1951: a) pre ­
zesa, b) sekretarza, c) skarbnika, d) naczeln i­
ka, e) kierow nika, f) gospodarza, g) kom isji 
rew izy jnej, h) kapelm istrza: 6 . udzielen ie ab ­
so lu to rium  zarządow i, 7 . ustąp ien ie i w  ybór 

członków  zarządu , 8 . uchw alen ie budżetu  
na rok 1952 , 9 . zadan ia i plan pracy aa r© k  
1952 , 10 . w olne głosy , 11 . zakończen ie .

Uwaga: W alne zebran ie rozpoczn ie się  
punktualn ie o godz. 4-tej. O  ile o te j porze  
przep isow a iloś członków nie będzie obecną, 
odbędzie się pól godziny późn iej drug ie ze-, 
bran ie bez w zględu na ilość zebranych.

Poraź ostatni wzywa się do uregulowania 
składek najpóźniej do rozpoczęcia walnego 
zebrania, gdyż członkowie zalegający ze 
składkami, tracą prawo głosu i członkostwa.

Czołem! Zarząd Sokoła w Wąbrzeźnie.
— Związek Inwalidów Wojennych R. P. 

Wąbrzeźno. W alne roczne zebran ie odbę ­
dzie się w  niedzielę dnia 7 lu tego br. o god?. 
2-g iej po poł. w „H otelu D w ór W ąbrzesk i 1* , 
z następu jącem  program em :

Z agajen ie  i przyw itan ie gości, w ybór m ar­
szałka zebran ia , odczy tan ie pro toku łu z osia  
tn iego w alnego zebran ia, spraw ozdan ie za ­
rządu: a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbn i­
ka, spraw ozdan ie kom isji rew izy jnej, dysku ­
sja nad spraw ozdan iam i i udzielen ie abśo lu  ■ 
to rjum  starem u zarządow i, w ybór now ego  
zarządu : a) prezesa, b) sekretarza, c) skar­
bnika i radnych członkó w zarządu , spraw y  
w ew nętrzne, w olne głosy i w niosk i, zakoń ­
czen ie . Z arząd

D rukiem  i nak ładem Z akł. G raf. B olesław a  

S zczuki. — R edaktor odpow iedzialny Alfons 
Szczuka, W ąbrzeźno , M ickiew icza i.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .

N ieruchom ość położona w B ielsku i w chw ili 
uczynien ia w zm ianki o przetargu zap isana w księ­
dze grun tow ej B ielsk tom  V karta 80 na im ię o- 
berżysty Oskara Schnel i tegoż żony M arty z  
dom u T renkel zostan ie w  drodze egzekucji

dnia 12 maja 1932 r. o godz. 10 przed południem  

w ystaw ioną na przetarg w niżej oznaczonym S ą­
dzie pokój nr. 10 . T erm in do przetargu dnia 28  
styczn ia 1932 r. uchyla się , gdyż ogłoszen ie na ­
stąpiło nieform aln ie .

N ieruchom ość zap isana pod liczbą 2 sp isu grun ­
tów , stanow i dom m ieszkalny i oberża z podw ó ­
rzem i ogrodem , salę taneczną, sta jn ię z oborą i 
stodo łą , rem izą przy szosie do C hełm onia w ielko ­
ści ogólnej 2 .10 ,45 ha o czystym dochodzie do  
podatku grun tow ego 1059 ta larów  i w artości uży t­
kow ej do podatku  budynkow ego  544 m k.

W zm iankę o przetargu zap isano w  
grun tow ej dnia 17 sierpn ia 1931 r.

Kowalewo, dnia 20 styczn ia 1932 r.

Sąd Grodzki

księdze

Dnia 27 stycznia 1932 r. o godzinie 12 w poł. 
sprzedaw ać będzie w Zielenin E gzekutor P ow ia ­
tow y w W ąbrzeźnie w drodze przetargu przym u ­
sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę:

1 krowę czarno-białą, - 1 jałowicę 2 letnią, 
1 knura, 1 maciorę z 4 prosiakami, 3 maciory 

Z biórka licy tan tów przed oberżą p . S rok i.

Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie.

Licytacja drewna
W sobotę, dnia 30 stycznia 32 r. przed połud. 

o godz. 10 w lokalu w Czystochlebiu odbędzie się  
SPRZEDAŻ DRZEWA opałowego i użytkowego, 
wszelkiego gatunku za gotówkę. O prócz tego m o ­
żna kupić drewno z wolnej ręki w każdą środę i 
sobotę. ,

Zarząd Leśnictwa Nielub p. Wąbrzeźno.

Liejtacja drewna
w czwartek, dnia 28. stycznia 
o godz. 10-tej w oberży p. Mu­
rawskiego w Stanisławkach

Zarząd leśny Wronie

OD D AH
na własność 2 chłop­
ców  jeden 2 lata, dru­

gi 5 miesięcy
W iad . do adm . „G łosu  

W ąbrzesk iego

Poko j
umeblowany

przy  ul. W olności do w y ­
najęcia.

W iad . w  adm . „G łosu  
W ąbrzesk iego 11

Żądaj wszędzie

„Glos 

Wąbrzeski4*

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 27 stycznia 1932 r. o godz. 12 w połud. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso ­
w ego najw ięcej dającem u za gotow kę u p . B. Szla­
ka w Jaworzu

maszynę do szycia, lustro, 2 fotele i kanapę

Główczewski, kom . sąd . w  W ąbrzeźn ie .

L IC Y T A C JA P R Z Y M U S O W A .
Dnia 28 stycznia b. r. o godz. 12 sprzedaw ać  

będę najw ięcej dającem u za gotów kę u p . Juljana 
Przedzinkowkiego w Lisewie:

4 świnie po jednym ctr., około 15 fur pszenicy,
15 ctr. jęczmienia w workach i 15 ctr. żyta 

w słomie
Litwin, kom . sąd w G olub iu .

Kupię dom
w Wąbrzeźnie, lub wydzierżawię

na aptekę wraz z mieszkaniem.
Ł askaw e oferty piśm ienne sk ładać do

A dm inistracji „Głosu Wąbrzeskiego44

HERWSZS MJWMCZEŚlilEJSZE KINO D Dziś w poniedziałek, dnia 25 bm. o g. 8 w.
, poraź, ostatn i 100%  dźw iękow e arcydzieło film ow e p . t.

SŁONCE" | Gdy miłość się budzi
■ non DIAl'VM ftiDkCM V__________________________ _____ —..i.L.m w II " łlllllirffiliTMH1
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

W  ro li ty tu łow ej

Bebe Daniels

P IE W K I 
ró jnegęW źajn 
kauczukowe 1 'neła,owe 
szyldy »kmo^żne 

na drzwifcatĄ' irm* 

/najtaniej^

t> rze żnO

UWAGA ! Nowa premjera już od wtorku, dn. 26 bm. 
i w środę, dnia 27 bm. o godz. 8,15 wiecz.

W yśw ietlać będziem y  najnow szy  dźw iękow iec św iata śp iew no- 

m uzyczno-m ów iony p . t.

D H li!  1  N llIB 'l
W  ro lach ty t. Robert Florey, Charles Ruggles


